
Oplata pocztowa uiszczona gsiewicą.
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Pew ien w yb itn y  publicysta  niem iecki 
Scharakteryzował w ielką politykę europej­
ską z kilku ostatnich m iesięcy, jako  „p o je ­
dynek  m iędzy L l o v d ‘e m  G e o r g d m  
a ' M i 11 e r a n d  e m “ . W łaściw ie jednak nie 
jest to pojedynek , lecz gruba gra hazardo 
wini, której partnerzy u legają w pływ om  
nagłych  im pulsów , a k tórej w ynik  zależy 
raćzej od  ś lepego trafu, a nie od  dok ład ­
nych , zim nych obliczeń. Jakby się b y ły  
n. p. ukształtow ały w dalszym  ciągu  m ocno 
naprężono ok o ło  p o łow y  u b ieg łego  m iesią­
ca  stosunki m iędzy A nglią  a braneyą, g d y ­
b y  nie „cu d  nad W isłą " ? Stąd też jasno 
yiynika, że, rozpatrując b ieg  w ypadków  
w ielk iej polityk i europejskiej z d ob y  osta­
tniej, w chodzim y w  pew nego rodzaju  lab i­
rynt, pełen wielu dróg, przecinających  się 
nawzajem  i przedstaw iających gm atwaninę, 
w  której zoryentow ać się jest rzeczą nie­
zmiernie trudną.

Ma pozór zdaw ałoby się, że, poniew aż 
sojusz pięciu m ocnrstv,, czy li t. zw. e n t o n -  
t  a. nie ma rów nego sobie prze ów nika, 
p rzeto spraw y polityk i europejskiej, w zg lę ­
dnie św iatow ej, pow m nyby  to czy ć  się g ład ­
k o  i po  je j myśli. Tym czasem  dzieje się i nar 
ezej, jak  to pow szechnie w iadom o. M iedzy 
inno mi sprzeczność interesów  angielsku-’ -, 
i  francuskich zaznacza się w  sposób n iepo­
żądany, a bardzo w yraźny, poczyn a jąc o d  
terenów  naftow ych  w  M ezopotam ii, a  k oń ­
cz ą c  na sprawa/ćh Polski, L itw y  5 t. d., prze­
de wszy stkiem zaś Ilosy i.

R zecz  prosta, że „spraw y  zam orskie11 bu­
dzą u nas interes m niejszy. Natom iast 
w szystko  to, co  odnosi się a lbo d o  nas sa­
m ych , lub też do państw  bezpośrednio: z na­
m i sąsiadujących , musi nas żyw o obbhodzić. 
Fhiktnmcye, jakim  pod lega  stosunek A nglii 
d o  Francyi, sa przodew szystkiem  żyw em  
odbiciom  w yp ad k ów  polityczn o-w ojskow ych  
w e  w schodniej E uropie. W ystarczy  przypo­
m n ieć sprawę uznania rządu gen. W rangla 
przez F ra n c ję  i w yniki w ielk iej zw ycięskiej 
b itw y  p od  W arszaw ą. Z jazdy  w  H ythe, Bu- 
łon ii i Lucernie są po jedyn czym i etapami 
chw iejnej i zmiennej polityk i, uprawianej 
przez obecn ego  picm iera angielskiego, w o­
bec k tóroj korzystnie odbija  świadom a 
sw ych ce lów  polityka  Millerauda, dająca 
sio" sprow adzić d o  dw óch g łów n ych  zadań: 
utrzym anie nienaruszalności traktatu w er­
salskiego i zwalczanie na całej linii bolsze- 
wizinu. L ogicznym  w n u k iem  p io iw szego  
z nich jest utrzym anie w karbach Niem iec, 
d :u g ;eg o  —  popieranie Polski.

D ecyd u ją cy  w pływ  na politykę L loyd a  
G eorgom  w yw iera niezaw odnie obaw ałTaby 
B osy a sow iecka, w  m yśl tradyeyj carskiej 
R osy i, nie zamieniła w czyn  sw ych pogró­
żek, odnośnie do posiadłości angielskich w 
A zyi, a szczególniej odnośnie do Indyj, te ­
g o  najczu lszego punktu wielkobryty,jakiego 
im peryum. Tern tłóm aczy  si<; jego  dążenie 
d o  w ciągnięcia R osy i za. każdą onicm al c e ­
nę w  krąg handlow ych  stosunków  z  A nglią  
i „u g łaskan ie" w  ten sposób dzikiej bestyi 
bolszew ickiej. D laczego  jednak ma cierpieć 
P olska na tej ustępliw ości angielskiej w obec 
R osy  i  sow ieck ie j?  —  na to  pytanie trudno 
znaleźć odpow iedź.

Dla nas rzeczą pierw szorzędnej w agi bę- 
uzie teraz zachow anie sio Anglii w obec k on ­
flik tu  m iędzy Polską a L itw ą, która dotąd 
,bvła bardzo wyraźnie protegow aną przez 
L ondyn  i to  w  ten eposób, że P olacy  byli 
przytem  zawsze stroną poszkodow aną. Spra­
w a  ta, to także jeden  z ow ych  wielu n ieja­
snych punktów  polityk i zagranicznej, w  k tó ­
rej tak  trudno przychodzi nam znaleźć 
orycijta cyę .

N ie na tern jednak kończą się zawiłe za­
kam arki labiryntu, w  jakim  porusza się ty ­
m i czasy polityka  europejska.

P. Benesz, minister spraw- zagrani- -n ycli 
republiki c.zesko-siow ackiej, 'któremu k u ry  
jeg o  - „za w od ow ych  “  k o legów  we : icyi,
A nglii i A m eryce  i t, d. spać nie da,..; po­
stanow ił na w zór „w ie lk ie j"  stw orzyć ,,in a  
t ą  e n t e n t ę " ,  złożoną z republiki -czesko- 
slow ackioj, Jugosław ii i Rumunii. Celem 
tego sojuszu, o  którym  ty le  czytam y od  k il­
ku tygodn i w  depeszach, m ających  swe źró­
dło w  Cześkiem Biurze korespondencyjnein. 
a. do  k tórego  faktycznie przystąpiła dotąd 
dopiero Jugosław ia, m a b y ć  rzekom o obro ­
na państw, pow stałych  na gruzach Austryi, 
prrzed W ęgram i.

Tak zapow iadają ofieyaln© sfery czeskie. 
Tym czasem  inne źródła, oraz rozum owanie 
na ten temat doprow adza do cokolw iek  
•odmienny-eh w niosków . T a  bow iem  p ro jek ­
tow ana „m ała ententa" jest w  pierw szym  
rzędzie w ynikiem  wew nętrznej słabości 
m łodej republiki, która  —  jak w idać z osta­
tnich w iadom ości —  chyli się gw ałtow nie 
ku  bolszew izm ow i. ’ Minister Ronesz w ięc 
chce ją  ratow ać za p om ocą  sojuszów  o  cha­
rakterze militarnym. Następnie zaś ostrze 
ow ego sojuszu, do którego, nawiasem po­
w iedziaw szy. nie udało się jeszcze Czechom  
w ciągnąć R.umunii, skierow ano b y ć  m iało 
rr" t - łe  nrzeciw  W ęgrom , zbyt słabym  i od- 

aby  m og ły  b y ć  groźnem i dla 
].og .i.u d w i'k . ile przeciw  P olsce. N ieczyste 
sumienie z łoczy ń cy  nie daje spokoju  m ężom , 
kieru jącym  losam i republiki czesko s łow a ­
ckiej. W iedzą bow iem  aż nadto dobrze, iż 
godzina porachunku z P olską, tak  ciężko 
przez C zechów  skrzyw dzoną, nadejść musi, 
pragną w ięc zabezpieczyć się n a  w szelki 
wypadek.

W szystk o  jednakże zdaje się w skazyw ać, 
że tvm  razem  perfidya , w rodzona Czechom , 
fałszyw ą w skazała im  drogę. Tw orzenie 
„roałoj e-ntenty** nie leży  w cale  i  m e  m o­
że leżeć w  in tere^e Francyi, k tóre j w łaśnie 
renuhlika ozÓ3ko-sło waofca m a n ajw ięcej d o  
zawdzięczenia, tak, że  w kroczenie Czech na 
te tory  dziw nie sam oistnej polityiki je st ich 
w yraźnym  aktom  n iew dzięczności w ob ec 
sw ei protektorki. Francya bow iem  życzy  
sobie sam odzielnego rozw oju  państw, które 
w yłon iły  się na m iejsce A ustro-W egier, ale 
b~najm niej nie pragnie, aby zamiast, nich 
pow stało co ś . c o  przypom inałoby ch oćby  
ustromm niby-federacyjnym  dawn.ą m onar­
chia H absburgów.

Jeżeli d o  w yliczonych  w yżej sprzeczno­
ści, krzyżu jących  się w  polityce  europej­
skiej, dodam y antagonizm  m iedzy W łoch a ­
mi a Jugosław ią, k tórego  osią jest walka 
o dostęp tej ostatniej do m orza A dryaty- 
okiego —  to będziem y m ieć przed oczym a 
obraz praw dziw ego labiryntu najsprzecz­
niejszych interesów  politycznych , w  którym  
OTwentacya jest nader trudną, szczególniej 
dla tak m łodego i stosunkow o słabego pań­
stwa. ja k  Tolska.

Jedynym  sposobem', m ogącym  u łatw ić tę 
oryentacyę, pow inionby b y ć  jasny, otw arty 
kontakt, z opinią publiczną naszej m łodej 
dyploinne.yi. k tóra  chyba pam ięta o  tein. 
że m inęły już bezpow rotnie czasy  polityki 
gabinetow ej, pełnej tajem nic, dwuznaczni 
ków , niedom ów ień i t. p. Powszechna, dem o­
k ra ty za c ja  w szystkich  urządzeń n ietylko 
społecznych . ale także politycznych , p o c ią g ­
nęła za sobą i  to. że d z i a ł a l n o ś ć  d y- 
p l o m a .c .y . i  w i n n a  b y .ć  w y r a z e . m  
w o l i  n a r o d u ,  którem u służy. G dy tak 
jost w  istocie —  w tody k ierow nictw o spraw 
zagranicznych ma poczucie siły  i łatw iej mu 
przychodzi w ybrnąć z najtrudniejszej, na j­
zawilszej sytunoyi. T aka zaś sy tu a c ja  cze ­
ka  naszą dyplom acyę podczas m ających  
ponow nie rozpocząć się rokow ań  p ok o jo - 
w ych  z Rosya. sow iecką  —  przeciw nikiem  
bardzo przebiegłym  i odznaczającym  się 
niesłychaną w prost złą wiarą. J. f.

-niżmy zachodnie rozwinęły się potężnie w  swej 
warstwie mieszczańskiej. Dzisiejszy kontygent 
żydów na Zachodzie nie przenosi w pojedyn­
czych państwach paruset tysięcy. I ta niewielka 
garstka , dzięki nieliczeniu się z prawem i z ety­
ką. odgrywa wybitną rolę polityczną, jako 
„spiritus dirigCDS11 socyalizanu i anarchii Jed­
nakże na Zachodzie kultura mas jest tak po­
wszechną, że zakażenie żydowskie może wywo­
ływać lekkie gorączki, nie przechodząc nigdy 
w chorobę konstytucyjną.

W  Polsce jest niebezpieczniej. Istnieje u nas 
i „ghetto“ i inteligencja żydowska. Jest ma-tc- 
ryal na ararę całkowitą, cywilną i wojskową. 
Można pomyśleć możliwość, podbicia Polski 
przez żydów w pclnem znaczeniu palii yc/.i.o- 
państwowom tego wyrazu. W partyach soc ja li­
stycznych żydzi są dosłownymi rządcami i mo­
codawcami, do partyi Indowych przystępują 
jak dawni karczmarze, judząc chłopa na inteii- 
gcncyę.

Niechaj nas nie łudzą, nie usypiają zwycię­
stwa oręża polskiego, broniącego Ojczyzny.

To zaledwie początek niepodległości i możli­
wości rozwoju narodowego. Przy bliższej już 
prawdopodobnie klęsce boiszewizmu żydzi zmie 
niają front, usiłując przystosować się do no­
wych warunków.

Sprawą wagi najdouioślojsżcj, elementarnego 
Instynktu śiy n o z ac li o w awc z og o jest, aby ws 
wszystkich miastach inteligencja polska skupia 
la sic organizacyjnie ku obronie od żydów w 
codziennej wytrwałej alrcyi. Dziennikarze, leka­
rze, prawnicy, urzędnicy, rzemieślnicy, wszyscy, 
ktokolwiek przez sam fakt samodzielnego my­
ślenia zalicza sio do inteligencyl, powinni dzia 
lać. razem na grancie programu o c z y s z c z e ­
n i a  p r a c y  p o l s k i e j  o d  ż y d ó w .  W  chwl 
U dzisiejszej jest to postulat realnego patiyo- 
tyzmu. Od działań wspólnych należy odsunąć 
nie tylko ż y d ó w ,  ale i „ż  y d o I u b ó w “ , 
związanych bądź zależnością od żydów, bąd i za 
rażonych żydowskim sposobem myślenia. Do 
takich należą i wszyscy t. zw. ideowi nacyona 
liści, którym chodzi nic o Polskę, ale o między­
narodówkę. W  obozie działań polskich mogą 
być tylko wrogami, lub szpiegami.

Jeżeli wiele organizacji narodowych działa 
słabo, dzieje się to dla. togo. że wewnątrz nkn 
tkwią elementy sooyalkjyezno-żydowskie, któ­
ro robotę podstępnie mszczą. Daleko więcej 
zdziała organizacja mniej liczna a doborem pe­
wna, niż masowe gromady, gęsto obsadzone 
szpiegami i ,,psujami“ .

IGNACY GRABOWSKI.

„Trzeba wpleść śmieci...11
Skutek ogromnej doniosłości wydało najście 

bolszewików. Z żydów spadła maska. Pewni 
rządów bolszewickich w Polsce posunęli się do 
wystąpień zbrojnych przeciwko naszemu woj­
sku.

I dobrze jest, bardzo dobrze, że sztuczna, agi­
tacyjnie fałszowana legenda o „Jankłach cym ­
balistach", o „Menach Ezof o wieżach11, o „Ber­
kach Joselowiczach11, o „żydach pafryotach poi 
s k u b 11 upada Że mógł się znaleść jakiś żyd 
przywiązany do polskości w Kongresówce, 
gdzie brutalna ręka moskiewska, maltretując 
każdego, znęcała się nad żydami, nie stanowi 
to  żadnej podstawy do uogólnień. W  Galicyi i 

j-w Poznańskient nie było takiego żyda ani je- 
Gnego. W  Galicyi każdy żyd pracował dla

współplemieńców wiedeńskich, w Wiclkopolsce 
dla berlińskich.

W  Galicyi żyd dostąpił równouprawnienia 
j austriackiego; stał się dzierżawcą i właścicie­
lem  ziemskim, sędzią, oficerem, urzędnikiem. W 
W iclkopolsce traktowano go jako synonim 
Niemca hakatysfcy. I objawiło się żelazne prawo 
etnologiczne: im żydzi głębiej wżarli się w or­
ganizm dzielnicy, tern dzielnica w swem działa­
niu orgamzacyjrem stawała się słabszą. Niechaj 
każdy człowiek myślący nad tym faktem zasta­
nowi się głębiej, bo patologia społeczna jest 
jedną z najważniejszych części politycznej mo- 
dycyny.

Wyprzedzające nas kulturą narody Zachodu 
w średniowieczu dziejów swoich, wszystkie bez 
wyjątku usunęły masy żydowskie, pozostawia­
j ą  u siebie tylko niedobitki. Oczyszczone orga- J

Nasza flotylla.
(Od naszego specjalnego korespondenta).

Miejsce postoju. 
Mówi się dużo w ostatnich czasach o świet­

ny eh czynach polskiej piechoty, sławi się bra­
wurę kawałeryi, podkreśla się z uznaniem w y­
datną działalność artylerii, podziwia szaloną 
odwagę lotników, mało kto jednak uświadamia 
sobie równocześnie fakt. że obok tych rodzajów 
broni posiada nasza młoda armia jeszcze f 1 o- 
t y 11 ę r z e c z n ą .  Świetna jej działalność ob­
jawiła się w całej pełni podczas ostatniej ofen- 
zywy pod Warszawą.

Działa1 ność bojową rozpoczęli nasi maryna­
rze jeszcze w roku zeszłym na wodach Prypeci 
oraz w czasie ofenzywy kijowskiej na Dnieprze. 
Były to boje ciekawe: flotylla działała bądź sa 
modz.cłnio, odbywając trudne i niebezpioczne 
wywia ły  wzdłuż rzeki, bądź też współdziałała 
z piechotą, przewożąc znaczniejsze oddziały, 
co zwłaszcza miało zastosowanie podczas ryzy­
kownych wypadów. W  obii tych kierunkach 
swej działalności * maryuar/.e nasł zaznaczyli 
swe męstwo i pracowitość. Wykładnikiem tych 
dwóch zalet, a zarazem ich krzewicielem w sze­
regach marynarzy był kapitan marynarki P r z y  
s i e c k i, oficer nieustraszony i wybitny facho­
wiec.

Po odwrocie kijowskim, który naraził flotyllę 
polską na poważno straty, skoncentrowała się 
dzielna drużyna w Warszawie, gdzie niebawem 
powierzono jej trudno i odpowiedzialne zada­
nie. Oto dn. 5 sierpnia otrzymał kapitan mar. 
J a r o c i ń s k i  rozkaz sformowania flotylli wi­
ślanej i odpowiedniego jej przygotowania już 
na dni najbliższe. Był to rozkaz z punktu wi­
dzenia technicznego do wykonania trudny. Na­
leżało mianowicie na gwałt opancerzyć zare­
kwirowane statki cywilne, następnie wyposażyć 
je w  odpowiednią ilość broni i amunicji, powy- 
pelniać wreszcie pokłady załogą. Wszystkiego 
tego dokonał kapitan mar. Jarociński olbrzy­
mim nakładem en orgii i pracy w  dni dziesięć 
niespełna. Już bowiem 15 rozpoczęły się star­
cia naszej flotylli z wrogiem. Oto jeden z epi­
zodów bojowych.

* * *
P c srebrzącej się w blasku słonecznych pro­

mieni tafli wiślanej sunie powoli statek „M o­
niuszko11, w ślad zaś za nim posuwają się dwie 
małe barki, napełnione przeróżnym matorya- 
hln wojenny m. Ustawione na pokładzie statku 
karabiny maszynowe oraz wznoszący się przed 
niemi prowizoryczny pancerz stalowy każą się 
domyślać, że załoga spodziewa się ataku. Mel-

Zajęcic Btskiszowtec, Bursztyn* LKastaszyna. —  Znaezna zdobycz w autacli 
pancernych i karabinach maszynowych *  rejonie Brześcia.

Warszawa. P. A . T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich 7, dnia 11 września:

Na południowym odcinku frontu oddziały 
naszej kawałeryi, przy współdziałaniu jazdy 
ukraińskiej, zajęły Bukaczc-wce, Bursztyn i Na- 
staszyn, biorąc około 200 jeńców i 4 karabi­
ny maszynowe. Kilkakrotne ataki nieprzyja­
ciela na Rohatyn zostały krwawo odparte.

Na reszcie frontu aż po Brześć Litewski lo ­
kalne walki o  przebiegu dla nas pomyślnym.

W  rejonie B r z e ś c i a  oddziały nasze w wal­
kach posunęły się naprzód i zajęły linię rzoki 
O s ip  ó w  k i, oraz m irjscowoścfł W i e l k o -  

r y t a ,  M a ł o r y t a  i M ie ln i.k .1 . Silny atak

piechoty bolszewickiej, wspomagany dziewię­
ciu autami pancerne m l na północ od M a l c -  
r y t y  został krwawo odparty. Nieprzyjaciel 
poniósł ogromna straty w zabitych i rannych, 
prr; czcm wzięio wszystkie auta pancerna, 2 ii 
karabinów maszynowych, oraz 30 jeńców, zu­
pełnie pijanych. Ataki bolszewickie na stocyę 
kolejową Żąbinla odparto, zadając c ię -1Je 
straty pixcci\>M&uwl.

Na reszcie fieuzu lokalne u1 ar«-.rki i ; vwa 
dzLiłalnośe putroli wywi;i..!o'.vezyeh.

Naczelne Dowództwo W oisli Poł !-.‘ ;h, 
Sztab generalny.

PRACE R. O. P. NAD PROFOZYCYAMI 
POKOJOWEMI.

Warszawa. P. A. T . ..Kuryer Warszawski" 
donosi: Przygotowanie kanltretnych propozy-
cyi rozej/nowo-pokojowych jest obecnie naj­
ważniejszą sprawą, jaką zajmuje się rząd. Pra­
co te są już w  ostatniem stadyum j dzisiaj 
mają Łyć ostatecznie rozważone i zdecydowa­
ne na posiedzeniu Bady OCrony Państwa, któ­
ra odbędzie się pod przewodnictwem prez. min. 
W i t o s a .  W yjazd delegaeyi do Rygi nastąpi,

y *  ■
według wszelkiego prawdojK-debiiii 
w t o r e k  przyszłego tygodnia.

SOWIET /  PRZEW LEKAJĄ ROKOWANIA.
Wiedeń (Telefonom). Z L o n d y n u  dono­

szą: W  tutejszych kolach pc .kycznych s iłza . 
iż rząd sowietów dołoży wszelkich starań, aby 
raz. jeszcze uzjmlcać odsMiięcie fcunipu roko­
wań pokcjw ycb. Moskwa ma nadzi- ję, że w 
międzyczasie je j armie uzyskają i.ov.e sukcc- 
sy. Nawet w tj-rr wypadku, gcljóy  Pnłacy
wysłali swoich d 
b. m., nie przyjdzie

■J <>o Mvrri U
orz ż l  li. m.

arg
Rząd polski a konflikt z Litwą.

Warszawa, r .  A, T. „Kuryer Warszawski11 
pisze: Poza sprawą pokoju z bolszeuią uwaga 
rządu polskiego jest obecnie skupiona na spra­
wie sporu litewske-poł.skiego i konweneyi pol- 
sko-gdańr.łuej. W  pierwszej sprawie w dalszym 
ciągu odbywa się wymiana not dyplomatycz­
nych i rząd polski stoi na stanowisłoi usta­
lenia możliwie najbardziej pokojowych stosun­
ków z Litwą.

Co się tyczy 1 onwencyi polsko-gdańskiej, to 
w  pracach przygotowawczych w P a r y ż  u we­
źmie udział specjalna delegacja  rządu. Real­
nie myślący G d a ń s z c z a n i e  z niecierpii-

doriki o  sytuacji wzdłuż rzeki nie były pomyśl­
ne. Ofenzywa bolszewicka nad Wisłą zuajdowa 
ła się w kulminacyjnym swym punkcie...

Kpgło przerywa ilszę  trzask karabinu maszy­
nowego. Nie ulegam wątpliwości, że bolszewi­
cy urządzili zasadzkę.

Cztery ustawione na brzegu i zamaskowane 
w zaroślach „maszynki" oto orz.yły silny ogień 
wprost na pokład „Moniuszki". Sytuacja  stała 
się groźną. Od jednej z pierwszych kul trafiony 
kapitan statku upada z pomostu w wodę. Sta­
tek pozbawiony jest na chwilo komendanta. 
W idząc to, podporucznik P i c s z k a ń s k 1 
wskakuje na górny pomost i, uchwyciwszy stor 
w swe ręce, obejmuje dowództwo.

„Karabiny maszynowe ognia!" - -  rozlega się 
komenda. Odpowiada jej krótki, urywany 
trzask „maszynek".

„Panie poruczniku! —  woła nagłe jeden z 
marynarzy —  kule przedziiu-awily pudlo! Sta­
tek nabiera wody, nie możemy dalej jechać!11

Porucznik Picszkański nie traci zimnej krwi 
i szybko kieruje statek na lewy brzeg, tutaj 
wysadza na ląd wszystkich pasażerów i ran­
nych, sam zaś z plutonowym Lipieckim i dwo­
ma marynarzami zdejmuje dwa karabiny ma­
szynowe, ustawia je na brzegu i rozpoczyna 
strzelać w stronę niemilknącego ani na chwilę 
wroga.

Bolszewicy zdawali sobie sprawę z naszej sla 
bości liczebnej i dlatego byli w ataku tak agre­
sywnymi. Chodziło im o zupełne zniszczenie 
statku i  -wzięcie załogi do niewoli. Spuszczone 
zostały na wodę łódki i wkrótce kilkudziesię­
ciu ludzi zaczęło szybko płynąć w kierunku 
placówki porucznika Pieszkańskiego.

Nasi, jak długo tylko mogli, ostrzeliwali się 
nieprzyjacielowi. Karabiny maszynowe praco­
wały bez przerwy, aż wystrzelały cały zapas 
naboi. Tymczasem wróg zbliżał się coraz bar­
dziej, dosięgał już łódkami statku...

W idząc to, nakazuje porucznik Pieszkański 
otaczającym ratować się ucieczką, sam zaś po­
zostaje przy kobietach, by dopomóc im wydra- 
pać się na stromy brzeg rzeki. W  trakcie tego, 
kietfy ju i zdołał spełnić swój gentlemeński u- 
czynek, pada ranny w obie nogi. Zbliżają się

i .
wością oczekują ustalenia się slcsunKć* 
poLko-gdańskich. W  nie-muiejszoj mierze P o l ­
s c e  zależy na prawnem ustaleniu zgcJnie x 
traktatem wersalsł i,a sw ojego stosunku no 
G d a ń s k a .

Rada najwyższa W rzuca rrstensye 
Litwinów.

Yvarszawa. (Telefonem). W  angielskich ko* 
iiach urzędowych obiega wladćmość, i i  Rada 
[Najwyższa zdecydowała s*ę odrzucić pretetijye 
Litwinów do południowej części SuwaTzcży- 

'zny.

Imlszewicy, dopadają porucznika i rzucali si< 
nań, jak psy zajadłe. Ostatkami sił dóijw ,; 
Pies/kański rewolweru i strzela w twarz ic-Jn-' 
mm z napastników i w-tejże samej c i u l i  pad 
za-rłóty ostrzami kilkunastu bagnetów, gaiąc 
jalt prawomu polskiemu żołnierzowi pr/.y.-iói

M. Z. JEDLICKI.

0 polską książkę.
W  dążeniu do odbudowy i zespolenia rluybo- 

wego państwa polskiego jedno z pic: \’ »>.y'h 
miejsc powinny zajiić takie książki, któr 'av 
były olcmentarzem rzeczy i spraw oiczv -iv ' l:.

Misyę, uświadamiającą ogól społeczeństwa
0 Polsce, spełniły przeszło wiek tomu „S le­
czy historyczne" Niemcewicza, budzą:: -v .a 
treścią poszanowanie przeszłości; m isję -.m o 
lalnfającą w  epoce pore-zbłorow■ j spełnił v 
woty Ś ciętych " dkarjjt, któro rozuiosly :n>- 
dzv lud, zwłaszcza śląski —  gdzie nierząd1 •> 
dziś jeszcze tę książkę znaleźć można. —  za­
sady poczciwego życia; „Pan Tadeusz", któ­
ry, doczekawszy ,-io do czasu wojny świato­
wej blisko 200.000 egzemplarzy w samem v 
daniu Macierzy lwowskiej, rozszndł s:e - i.
ko po miastach i dworach, ale i warsztatach
1 między ludem wiejskim, budząc wszędzie mi- 

jtośe Ojczyzny i gorąco umiłowanie rzeczy r*. 
czystych. Taką także misyę spełnia „cno; . 1:*, 
narodowa" Sienkiewicza, tiylegla - -  żebv in­
nych dzieł nie wymieniać • -  stawiając przed 
oczy nżrodi:. obok wielkich wad. wielkie Oze­
ny jego bohaterstwa.

W zm ienionych warunkach, pcmyślniejszr-h. 
niż lata niewoli, także innych dzieł naui po­
trzeba. Dziś. kiedy budujemy własne państwo,, 
książka polska powinna mieć pierwszorzędne 
znaczenie. Ozem dziś ma być ta polska 
książka?

W. dyskusji nad ustawami i7.ądu filoma­
tów w  r. 1P19 wypowiedział Mickiewicz te 
znamienne słowa: „Rozszerzyć, jak tylko mo­
żna, gruntowne oświecenie narodu, ugrunto­
wać niezachwianie narodowość, rozszerzyć
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łdrow e zasady liberalno, obudzić ducha dzia­
łania publicznego, ston ow ać sią rzeczami, ogól 
narodu obchodzącymi, nakoniec formować 
i  ustalać opinię publiczrą"— to wszystko po­
winna i potrafi dokonać dobra ks ążka pilska 

Takiej książki, któraby „krzepiła ducha na­
rodowego", która formowałaby opinię publiez 
na, grozi na jakiś czas —  katastrofa.

{ K R O N I K A .
* Kraków, 12 wnoś da.

I

I PRZEGLĄD 
. 1SS5— 1889 

Pow. Kom
wie komunikuje: W  rzase ou co ''ra-sn,,* u o ;stawie zatwierdzono następujące ceay mięsa 
15 października odbędzie się przeg.ąd P^P®0 -1 wolow ego z 25 proc. dokładka 54, bez df kładki 

yi.aaomą jest rzeczy na jhkiu marnuw. ..a- w y ct  roczników 1885-1889  i drugiej połowy I gg nik delociny 60 mk w fem ow in y  lenszei 
trr.fia dzts wydatne książki i jakie za sobą po- rocznka jnpo. Popisowi, zamieszkali }v mieś-.ie I jakości Voo!edwica. kotlety szvnka) 80 mk. 
etuga wydatki. A tymczasem książek takie , Krakftwie. mają się stawić przed komlsyę prze- wieprzowiny gorszej jakości (łońatka, beczek 
któreby według słów Mickiewicza —  „obudzą- ? ] ,ldow ą w P K Li p„ y uL Siemiradzkiego 
ły ducha d. irdun a publicznego", nie mają te- 94 0 s  rano, w następującym porządku:
raz miasta, miasteczka i wsio b. Królestwa, Dnia ig  września urodzeini w r. is89 7. nazwi- 
tom mniej miejscowości na Pomorzu i w P o - ęVam. ^  Ht A_ Fj 16 w rzenia 0d Rt. G— K, 
znańskłem, a najmniej zapewne na Spiszu 17 ^ e ś n i a  od lit. L—R, 18 września od lit. 
i Orawie. Jak temu dziś zaradzić? łS— Ż: 20 w rzenia ur. 1888 od lit. A— F, 21

Nie dawniej, jak dwa miesiące temu, zwra- j września od lit.’G—K, 22 września >d lit. L— R, 
orły sie do instytucji nauczycielskich w Kra- 23 wrześna od lit. S— Ż; 24 wTześrilł ur. 1887 
kcw ’e : dyrekcyi szkół średnich, grona nauczy- od lit. A— F, 25 września od lit. G— K, 27 wrze- 

szkołna, z Poznańskiego, śnią od lit. L— P. 28 września od lit. S— 7,;
■•morza i t. d. z gorącą prośbą o dostar- 29 września ut. 1886 cd lit. A— G, 30 września 

"k połskićłi. Drukowane odezwy j t. H—Ł, 1 października lit. M— R, 2 paź. lit. 
przytem: ..mamy budynki, mamy g— Ż; 4 października ur. 1885 od iit. A— G,
Polaków, m uay młodzież pols ką. 5 p?_ź. lit. H—L, 6 paź. lit. M— K, 7 paź. lit.

I u ego zajmują się: W Warszawie O. K. W .,'gd yż  odmawia władzom angielskim prawa są-
; w miastach prezydenci, w miasteczkach bur-ldzenia i więzienia go. Głodówka ta trwa już 
I mis trze. *)cztery  tygodnie. Mimo bardzo licznych próśb i

OGROMNE PODWYŻSZENIE CEN MIĘSA. 11interwencji, władze angielskie pozostały niou-
stojąc na tera 
jednego przr-

. 1 •
k-ir> :
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wieprzowiny gorszej jakości (łopatka, boczek) 
76 mk., baran-iny 50 mk. Cena mięsa, sprzeda­
wanego na placach i ławach, jjest o 2 mk, na 
kg. niższą, Tłuszcz lepszej jakości («adło, słoni­
na) kosztuje 90 m,, szmalec 110 mk. Cen} wy­
robów masarskich podniesiono o 20 proc. Cen­
nik ten obowiązuje od 15 b. m 

W YDAW ANIE CHLEBA. Chleb z białej mą-

samo uczy­
nić ze wszystkimi Podobno lekarze orzekli, że 
zdrowie więźnia jest już tak bardzo podkopa­
no, że nawet przerwanie głodówki jużby go nie 
uratowało. W  sobotę rozpoczął on 29 dzień 
głodów ki Noe spędził wśród strasznych cier­
pień.

dla bibliotek szkolnych tak dla S - 2 ;  8 października ur. 1902 od lit. A - F , , szawsk- V  je f c ^ o n k ą  ź móstu kole-
'•'■im r-A 1 m o .- ic ż ,  i p i i i i C 7.no-.Li 9 paź. lit. G K, 11 paź. 11. L R, 12 paź. "t-jjow ego w szalonym galopie, wpadł Jul. Stry-

, . , - nv.- -  z^ n y ch  książek pols .uch . I mc p _ ?J. Popisowi z powiatu krakowskiego będą i chawzyk na oddzial wojekA baonu wart. Czte-
k „ vv,,A„ ..o-* be 1 mkie szkoły 1 hr,:ązki były stawać w Krakowie od 15 do 29 września, j reeh żcinierzy je3t eięźko> tr7sech ]ekko ran.

z powiatu podgórskiego w Podgórzu (Sokół) nyoh. p o w ie z io n o  ich do szptala załogi: nie-
w icziunnikacli, że na szerokim ob- od 30 września do 
h Królestwa budynki i inwentarz boch. oskiego w Boch

Zawiadomienia } komunikaty.
Z KOMITETU OBRONY PAŃSTWA. D/.iś (w 

niedzielę) o godz. 5 po pok odbędzie się w sali 
Kopernika ITniw. JagielL zebranie obywatelskie 
w sprawie zbiórki srebra i złota. Wydział propa- 

. . gandy kobiet, w którego skiad wchodzą mprezen--
ki amerykańskiej wydawać będą pi.-kai"ie ijitantki wszj-stkich stowarzyszeń kobiecych, zapra- 
konsumy po 75 dkg. na oeotoę od 14 b. m., w S7a na tę zebranie najszersze kola obywatelstwa
cenie po 13 mk. za 1 kg. W piekarniach ży- jk d̂ y r HKCY A SEMINARYUM NAUCZYCIEL-'
dowskeh, z powodu przypadającego w da:u l^ jg^ iE G O  MĘSKIEGO donosi: Z powodu zajęcia 
b. m. święta żydowskiego, w yda lany  będzie budynku na szpital, będzie się odbywała nauka

dia uczniów Seroinaryum naucz, męskiego w gi- 
mnazyum św. Anny w godzinach popołudniew-ych, 
zaś dla dzieci szkoły ćwiczeń o tejże porze w pąń- 
stwowem Seminaryum żeńskiem.

Wpisy dodatkowo przeprowadzi się w kanceln- 
ryi 8nrinaryum męskiego dnia 14 b. m. między 
godziną 9 a 12. Dnia 15 września o srodz. 9 rano 
rozpocznie się rok szkolny nabożeństwem w kapli­
cy Seminaryum męskiego. Młodzież zgromadzać

ehleb dopiero od 15 b. m,
NIEOSTROŻNA JAZDA. Kok, rogatki War-

7  9  n r t w i a ł n  . —  — r   c  — -  , r.y o u m i u a i  y u m
' P K ' . ,  ostrożnym woźnicę, który tłomaczy aię, że go się będzie ha nabożeństwo wprost

•hm cd 15 września r.o 1 r.oA poniósł, zajęła się półieya. I crdzinłe R»/..
zniszczono przez bolszewików, października, z powiatu wielick ego w Wieliczce j NAFTA. Nowe legitymacye na pobór naftv na 

w iz ie ?  W b. Galicy! pod wzglę- od 4 do 14 października, z powiatu chrzanów -, okres od 1 września b. r. do 31 sierpnia 1991 r.

kaplicy o
godzinie 8-1/,. 2380

W GIMNAZYUM SOBIESKIEGO rozpocznie 
się rok szkolny 15 b. m. Wszyscy uczniowi? zgro-

BIBLIOTEKI JA- TVTp Î}la 'j^ daje _ się _ dla ^gospodarstw domowych,

ii!"

V‘ ‘ -

1-zenia ogółu w książki polskie nie skiego w Chrzanowie od 15 września do 7 paż-
-• n a .’ i r>rzci. Każda bog iem szkoła, dz ernika b. r.-
lucyi o ś w i w y c h  posiadało wła- W  SPRAWIE GM ACHU HIKLIlM tKl j a - porlnajemeów, zajmujących" samodzielne mmszką’ 
I -i-żi-k '-o!-''ich. Uwłaszcza w m a- GIELlOŃSKIEJ. Przechodzącego ul. św. Anny nia i właścicieli realności piętrowych po 3 litry,

Ni i«ik Kraków. Tarnów. Rze- uderza opłakana stan gmachu Biblioteki .Tag. <JJa przedsiębiorstw pracmysłowych po 3 !itrv,
-  ’ u , w ' i  t. p. znajdują się biblio- Olrapan* mury, tynk poodbijany strzępy sta- x
• M-.7v.-0-V i mln-lz cży szkolnej, me- rych afiszów, a przyległy budynek Czytelni Ja- (wpzystkie sklepy rejonowe, na wrzesieA na razie 

11.1-rone. Znajdują sie nadto giellońskiej w jednym rogu oblepiony afiszami, tylko, sklepy w'dzielnicy TX, X, XJ 1 xfti.
-no : p j y ‘ Pf 'ie. Te „po- które nie chcą s ę mieścić na przeznaczonej a a ' W DORAŹNYM SĄDZIE WOJSK, toczyły się

wydawane będą w październiku. Nafta za wrze-! m;;dzą się w tym dniu o gedz. 8 i pół rano w u ni-■ , j  1 a • mm % «.A,.Mvrt>AAin An Im DO nn T — / Tł O F . ł»n OO 1'HT flAhoWoilMsień wydana będzie na stare legitymacye. Od

• -7i>pBv um^-siY naszej młodzieży nie tablh-y. rozprawy przeciw szereg. Ign. Garuszce i Fr. Pa-
. . . . u , , j wiusowi o Zbrodnię dozereyi. Jednakowoż sęa

ir.*od-wżv Coz łatw-ejszego, iak Zajęcie mę tą cem ą budowlą bpowodowało przekonał się. że zachodzą tu wypadki nie zbro-
!<)t soewei bibliotecznej Idientełi wywiad jednego z naszych członków redakcyż dni, lecz występku dezercyi, wobee czego oddn- 
~*ro !s*n5oiece zbiory ksfaźek w  u p. dyrektora Dr Papee, który udzielił n a s tę -  po obu zwyczajnemu sądowi wojek. Gęhiszka zo- 

-.Aę a dubletami zaopatrzyć te pujących wyjaśnień: Sprawa zachowania b u -.8t^  łui 8kazany 6 -miesięcy więzienia,
i. szkoły i organizacyo w Pol- dycku c^gran oza się na razie wobec braku ob-
-r:k*!« nie oo"hutaią książek i dzieł fitszych środków, do tymczasowych ?aprawek Z FwaU I ze iw iata.
’ • maja ich tr.alo. zanim w nor- dachu. Za czasów pokojowych udało się posta- MODŁY ZA POLSKĘ W  LOURDES. Kores- 
■ s-rwnrkae.h bodzie można drako- wić rząd austryacki przed faktem dokonanym lKmdent dzionnika „L ŁExpress d>t Midi“  donosi 

>}'■ >D!«ł-» i ks-ażki. Moźliwem to  jest pokrycia dachu miedzią, lecz po rek wirowaniu; z Lourdes, co następuje:
- r-r- d ’ .? w Krakowie i we Lwowie, jej w czasie wojny pobito dach papą. Obccn:e j „B yło to we czwartek wieczór podczas pro- 

bok -.•rł:olnyt*h istnieje jeszcze szereg chodziłoby o  zastąpienie jej dachówką, eo na-.ce.syi z Przeaajśw. Sakramentem, w najbardziej 
•n„-, i, -ft aojiwch rządowych i pitnHcznych trafia na trudrośei z bratu materyału i p'enię-Jwzruszającej chwili tej niezapemnianej godzi 

^■Y.łOżYeralni książek. dzy. Nadto nio wiadomo, czy wobec przyszłego kiedy podwójny rząd chorych korzył się
nrzytem zważyć na jedną okolicz- przeznaczenia budynku (zamierzone przeniesie- przed jrzechodzącym Chrystu^em-F.r.Iom. kic- 

DOŚĆ ■ o intśm, że gdy przed laty dziesięciu n i e  biblioteki do nowej budowli, a umieszczenie d7 rozbrzmiewały tradycyjne modły błagal- 
zarządza' n biblioteką Szkoły realnej w Żyw- *  jej miejsce muzeum), nie będzie trzeba dać ne —  'ja*by echo imploraeyi ewangeliczną ch -  - 
cn, to 1 ; 51:i wypożyczane rozchodziły się dachu szklanego. Kouserwatorowie zaś nie mo- powtarzane p rz e z  łkające tłumy... I oto w tej 
óalek" i
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wersytecie, sala 39, na I p (naprzeciw schodów). 
Uczniowie klas wyższych mają przynieść Karteczki 
z uwidocznieniem swego nazwiska i klasy. — 
Egzamina poprawcze i t. d. odoędą się w es ii Nr. 4 
na parterze Uniwersytetu, 14 b. m. o godz. 9 rano. 
Egzamina uzupełniające matury realnej w dniu 2o 
b. m. w kanceJaryi gimnazyum Sobieskiego 9 
o godz. 8 rano.

WPISY do szkoły wydziałowej im. Aw. Fiorya- 
na, połączonej z czteroldasotzą, odbywać się bę­
dą w dniach 18 i 14 b. m. od godz. 9 do 12, a to 
w budynku szkolnym przy ul. Szlak 1. 7.

W PAŃSTW. SZKOLE ZAWÓD, żeńskiej ful. 
Potockiego 11) rozpoozme się rok szkolny we śro­
dę 15 b. m. o godz. 9 rano.

Gow'M o/niowskie; czytywane by- g* się pogodzić, co  lepsze dla budynku- „ r u - ' ,hwih na wezwanie biskupa Schoepfera nowe 
ind.',ostki w rodzinie które' stka", czy tynk. Pien ądze, przeznaczone przez i m a g m i i e  przyłączyło się do dawnych 

wferv.e’ wdzierających się wpływów rząd polski jednorazowo (100.000 mk.). poszły i ^ ^ i i t w  a podjęte natychmiast przez dwadzie-
dróg:-, wzmacniały narodowego na najkonieczniejsze adaptacye. Na każdy je- 1 , p - -y*ęey  pielgrzymów, przmmeniło się

to- t;-. • • G*.Y bedzie inaczej w b. K ió- dnak sposób dyrekeya ma zamiar, choćby p  7 f  Z  »Paufe, uratuj
„Trojakiem i na Pomorzu? własną r^cę i z pomocą prywatnych przedaię- ,aK »  1 ftnmłością dodano

s s s
■ _ i - * * . ssgzrsi sr.

••TU . ksmżka, k z-p iaca  ducha na- wy^iauem ___kol wiek inne barbarzyństwu
robt.eg,.--, rozrzucona miedzy m łodzie! do- Z TOW ARZYSTW A SZTUK PIĘKNYCH. Wicie łez popłynęło pod wrażeniem toi niok-
itoo-,.- iia ktżdwro obywatela i uśw:adamia- X>z»- t. j- w niedzielę 12 K m . zostanie otwar- chwflL 0(J mni^  p0aaiwlalem to peteta*
W  ? ' > « IGjczvźmV. tego dokonać powinna tą w Pałacu Sztuki przy pL Szczepańskim 1. 4, hratorstwo chrześcijańskie, k»óre w  wielkich
i ni Ci:n- iMimvś!eć. by także książki roz- o g«dz. 11 przed pćłudn-mn wystawa_ st:,rych dniach pielgrzymstwa wyraża w ten sposób wc- 
rem-ić ,m cniem lurAtdwfn. mistrzów wioski-h. flamardzkłch. h ob -der- , ^  |wJata WzUc;a j pra^nieil!a , łtI

Kto sie tego zadania dziś podejmie? ?Lki<* ’ ^ c u s k .c h  i angielskich -  ze zbiorów d6w katcMck;rh a któn. śl„ narodowi ehrześci-
Towar7vst.wom Szkoły ludowej i Oświaty • Umińskiego. Wśród wielkie 1 .1 cen- jańskieanu, prześladowanemu przez nienawiść i

lu k .roi. Inst-yiueyom nauczycielskim, szkołom n? ck ł^ćeier. szczególną uwagę zwracają o ra- wściekłość'rewolucyjną, duchową pomoc swycli 
naszym i lu-terom dobrej woli, ewentualnie Pcrupr na, Fr. Pni.rfypo en»- żarliwych modłów i moralne poparcie swej ec-
ziclkiin fifinom wydawniczym, w szczególno* brandta i Riibensa. Bogato też f z.i..otvanę- rąecj sympałyi...“
śc: „Książnicy", Otwiera sie nowe, ważne po- m! ^  szkoły bolońska. wec,o 1 ' -Mrtyńuka, | AKCYA DLA ŻOŁNIERZA NA FRONCIE.
1p narodowej i obywatelskiej pracy. Pracy zaś ora7; malarstwo wczesnego rt ( i°fo" P °  Głównej Op'okuuezej, która przyjmu-
pr.ństwowo-twórczcj rządowej w pomoc przyjść bnej sa^ pomieszczona jest fraucusk.^ szkoła je zamówienia’ na gotowe paczki z darami dla
powinna i w tvm kierawku. żywo i snipszn"e  borbisońsica i mnlaistwo polskie, t. j. Grottger, żołnierzy, walczących na froncie, wpłynęło w
inicyptyw i obywatelska. Wł. Kcch. Michałowski. Ciiełmońsk’ . Malczewski W.cczół- ciągu kilku dni 812 tysięcy Mk. se samej War-

kowski. Fałat, K. Poc.hwalski, Stanisławski, szawy. Prowincy-onaine Rady Opiekuńcze or- 
Debkki i inni. 1

TEATR TM. SŁOWACKIEGO DLA ŻOŁNIE
ganizują zainóvzicnia paczek w  całym kraju

CET-JZITROWANIE d z i e n n i k ó w  f r a ń c u

KS. FR. BŁOTNIC KI.

Z qór.
Pniród tych gór, tatrzańskich gór.
jakoweś tajemnice 
roznosi echo, szepce bór 
i szem r:a  - iklanttce.
Jakaś odwieczną, starą wieść 
u> przeciągłym kytjnie dzwonią —  
gdyby tak moina pojąć treść, 
obięlą tą harmonią.

Gdyby w tej pieśni wniknąć głąb, 
w hainego wiatru granie, 
znałbnś, jak świata stawał zrąb, 
gdy Bóg rzekł: „Niech się stanie!“
Gdybyś się wpatrzył podczas barz 
w te smagłe stawów lica, 
by ci przed oczy dawnych mórz 
stanęła tajemnica.
Gdybyś w ytętył dobrze słuch 
i przawarł do skał skronie, 
m oieby powstał śpiący duch, 
parsknęła 1 1 1 0 te konie.

Bo pośród gór, tatrzańskich gór, 
jakoweś tajemnice 
roznosi echo. szepce bói 
i szemrzą siklawice.

Zakopane w sierpnia.

R7A. Dyrekeya teatru miejskiego im. S łow a-. SKICH. Warszawski „Journal de Pologne" po- 
.ckiego. niewyczerpana w swej ofiarność-’ n>a daje następującą notatkę: „Od 15-tu dnf cei zu- 
I rzecz żołnierza, utwądza dla niego dzisiaj fw ra polska zatrzymuje dzienniki franeuskw Do 
I niedzielę) o godz. 3 po poi., trzecie bezpłatne wtorku firma Gebethnera i Wolffa, która ma na
przedstawienie. Odegraną będzie sztuka M Ba- składzie dzienniki paryskie^ nfe otrzymała je 
łuckiego .,Kilińsk?K. Dz cki temu. znowu rasz azeze gazet francuskich, jakie przyszły do War-, 
żołnierz spędzi kilka chwil na rozrywce miłej szawy ekspresem w sobotę wieczór. J st fakt 
i godziwej, patrzae na bohatersko zyn r na- pożałowania godny, że prasę państwa sprzymie- 
szych przodków. Za tę umr-rałniającą 7'dnier- rzonego zatftymuje s ę  około trzech dni w cen- 
skie masy działalność składa D. O. G. w Krak o- i żurze. Co może być tak niebezpiecznego dla 
wie Dyrckcyi teatru, oraz artystom pełne uzna  ̂Rnbki w jej artykułach? Będziemy bardzo ża­
rna podziękowanie j dowolemi dowiedzieć się tego” .

ROBOTNICY WODOCIĄGOWI NA RZECZ Powyższa notatka, charakteryzująca nastrój 
OBRONY PAŃSTWA. Zarząd wodociągu miej- naszy h sfer rządzących wobec państw koali- 

! skiego komunikuje: Robotnicy tutejsi postano-! cyi. n e  potrzebuje komentarzy, 
w Bi i deklarowali wszyscy o hotnie pracować j LEGIONISTKA PRZED SĄDEM DORA- 

ipół godziny dłużej poza ustawowemi godzina- ŻNYM. Ze Lwowa donoszą: Przed tutejszym 
j mi pracy dopóty, dopóki na terytoryum 'icmi sądem wojskowym, jako doraźnym, stawała 
polskiej znajduje się nieprzyjaciel, a cały stąd w tych dniach 18-letnia Stefania Zdzi,?chowi- 
zarobek przeznaczają na rzecz obrany państwa.: , z6wna. szeregowiec O. L. K. ze Lwowa, oskar-

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Naj­

bliższą premierą będzie ,.Strażnik cnoty", który 
już jutro (w poniedziałek) pojawi się na scenie 
teatru naszego w pierwszorzędnej obsadzie i wspa 
niałej dekoracyjnej szacie. Rzecz niezwykle do­
wcipna i oryginalna w swoim rodzaju, podobać 
się będzie niezawodnie ogólnie. Role główne po 
wierzyła dyrekeya pp. Kozłowskiej, Fritsckcmu 
i Zień bińskiemu.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Niedziela 12 b. m.: Po poł. „Kiliński*, wieczorem 

„Kolombina".
PoniedziaŁk 13 b. m.: „Koiombhra*.
Wtorek 14 b. m,: _Kolombina“ .
Órcda 15 b. m.: „Kiliński".

Repertuar Teatru Powszechnego.
Niedziela 12 b. m.: Po poŁ „Chata za wslą“j

wieczorom „Dsierżawea x Ołeslowa*.
Poniedziałek 18 b. mz „Za dawnych dobryeb 

czasów*.
Wtorek 14 b. m.. „Dzierżawca ł Olesiówa“.

Repertuar ^agat^P *.
Niedziela 12 b. m.: „Twarz i maska*; wieczorem 

„Dobrze skrojony frak“ .
Poniedziałek 13 b. 111.: „Strażnik cnoty".
Wtorek 14 b. m.: Strażnik cnoty".
Środa 15 b. m.: „Strażnik cnoty".

ToMmtwt elmoe ..KrahDf w Krakowie.
W dniu 81 sierpDia b. r. w gimachn Izby handlo­

wej odbyło się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa akcyjnego „Wódki krakowskiej 
„Zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych 1 
owocowych w Krakowie", obecnie „Towarzystwa 
Akcyjnego KRAKUS w Krakowie", w obecności 
notaryuśza p. RarinicMego. Przewodniczy-! zebra­
niu zastępca prezesa Rady nadzorczej Tow^zy- 
siwa, p. Dutkiewicz.

Dyr. Scidenirau złożył sprawozdanie z dotych- 
czasowoj działalności Towarzystwa. Spółka uzy­
skała koncesyę na budowę i uruchomienie gorzelni 
przemjsłowej i rafinery! spirytusu. Z gorzelnią 
przemysłową, która będzie przerabiała melasę na 
alkohol, połączona zostanie fabryka potażu, celem 
zużytkowania wywarów melasy.

Drugi główny zakład przedsiębiorstwa, fabry­
ka marmolady, obliczona na produkcyę około 200 
wagonów rocznie, jest już częściowo uruchom Ona.
D A ron ln A  iłr .o łn ln  Giń u m io łi/zm  1 Ann fil h w k .U  IIL' 1P.Również została już uruchomiona fabryka likie­
rów, mieszcząca się w wielkiej, specyalnię na ten 
cen zbudowanej liali.

Połączony z rafineryą wolny skład spirytusu, 
mieszczący 8 zbiorników o pojemności 250 hekto­
litrów każdy, został już przez władzę skarbową 
wi 1 yfikowany i odebrany.

Dotychczasowe koszta budowy zakładów przed­
siębiorstwa wynoszą około 3,680.000 marek, tak, że 
cały dotąd opłacony przez alccyonaryuszy kapitał 
został użyty w całości i wyłącznie na inwestycye 
budowlane 1 urządzenia wewnętrzne zjednoczonych 
fabryk, zajmujących potężny kompleks złączonych 
własnych zabudowań. -Szczegółowe zestawienie ko­
sztów powyższych inwestycyi wykazy wał - dalszy 
ciąg sprawozdania dyrekcyi.

Z kolei członek Rady nadzorczej, dyr. Schiller, 
zi oferował j uzasadnił wniosek o podwyższenie 
kapitału akcyjnego o dalsze 7 milionów marek, 
czyli do łącznej sumy 12.600.000 m. p. pw.ez wy- 

PODATEK OD OKIEN. Obywafcclski Komitet | żona o dezercję. W  dniu 3 sWpnia oddaliła dardę 25.000 sztuk nowych akcyi nominalnej warto- . „ j _ , __ .C — i £)0/\ *H#.iu„l. nnSltlrC C f c- BOlP«KfiiWTłl; ZłS A.
e ę  samowolnie ze swego oddz alu poczem 25

W i !  i  m m  M ia  ł

■wykonawczy obrony państwa postanowi po­
brać podatek j‘ednorazowy od okien domów, 
znajdujących się na całym obszarze całej Rze­
czypospolitej. Podatek ten będzie pobierany w 
rozmiarach następujących: w miastach o j  okiet, 
wystawowych w sklepach po 100 mk od okna, 
od okien frontowych lokali mieszkalnych po 
25 mk, od okna, od okien nkfrontowyeh 10 mk 
od okna, w miasteczkach, osadach i wsiach —  
od okiem wystawowych po 50 mk. od okna 1 od 
wszystkich innych okien po 10 mk. Podatek 

 ̂ ten będzie ściągany nietylko od właścici Bi lo­
kalu, ale również od sublokatorów, zajmują­
cych pokoje w danem mieszkaniu. W hotelach, 
zajazdach, oberżach i pemsyomatacb opłacać bę­
dą podatek okienny przejezdni zajmujący loka­
le, od okien niezajętych pokoi płacą właściciele 
lokali i t. d. Organizacyą poboru podatku olyea-

sierpnia aresztowamo ją w Krakowie. Oskarżo­
na tłómaczyła się, że nie miała zamiaru m a ­
łego uchylenia się od dobrowolnie przyjętego 
obowiązku służby wojskowej, że wyrlaliłą się 
do Krakowa tylko z powodu otrzyman;a wia­
domości, że matka jest chorą i że byłaby po 
wyzdrowieniu matki wróciła do swego oddziału. 
Po stwierdzen i ,  że oskarżona w oddziale peł­
niła służbę należycie, trybunał uchyli] postępo­
wanie doraźne, a w postępowaniu zwy kłem 
uznał oskarżoną winną jedynie przekroczenia 
samowolnego oddalenia i zasądził ;ą na 14 dni 
aresztu.

NIESŁYCHANIE DŁUGA GŁODÓWKA PO­
LITYCZNA. Wiadomo, że burmistrz miasta 
Cork w Iriandyi, więziony przez władze angiel­
skie w  Londynie, rozpoczął strajk głodow y,

ści 280 mamle za szt.ukę. Sabskrypeya na nowa 
akcye rozpocznie się w dniu 1 września b. r„ z za­
strzeżeniem zatwierdzenia odnośnej uchwały wal­
nego zgromadzenia przez Ministerstwo. Pierwszeń­
stwo w nabywaniu okc.yi nowej emisyi po 350 mk. 
za Bztokę przysługuje dotychczasowym akryona- 
ryuszom w stosunku 2 :8, t. J. dwóch nowych akcyi 
na każde trzy stare. Pozostałe akcye po cenie 420 
mk. p. rozdzielońfe zostaną między zgłaszających 
się subskrybentów. Wniosek ten uchwaliło walne 
zgromadzenie jednomyślnie.

Następnie syndyk Towarzystwa. Dr Oberiender, 
referował sprawę zmiany statutu, między innemi 
sprawę zmiany nazwy Towarzystwa na KRAKUS 
T. A. Proponowane zmiany jednomvślnie uchwa­
lono. Wreszcie zatwierdzono uchwaloną przez Ra­
dę nadzorczą Towarzystwa kooptaeyę no wyct 
członków Rady w osobach pp.: Wład Zawojskie­
go, Dra Oboriendera i Dyr. Seidenfiaua.

Na końcu zgromadzenia przewodniczący zawia­
domił zebranych, że Towarzystwu subskrybowało 
na pożyczkę państwową 2,000.009 Mk. Na wniosek 
zaś dyrekcyi uchwalono przeznaczyć kwotę 50.000

m!:p. r.a następujące cele. 30.000 Mkjj. na cefe 
obrony państwa, 10.000 Ml.p, na Biały i 10.000 
Mkp. ca Czerwony Krzyż. 2378

Nauka, literatura, sztuka.
O. JACEK WORONIECKI O. P.: „Królew­

skie kapłaństwo". Studyum o powołaniu i wy­
chowaniu kapłana, katol ckiego. Str. 168. Po­
znań, księgarnia św. Wojciecha. 1920.

W  literaturze naszej reL'g'jnęj brak było 
dziełka, któreby młudzeży, kończącej szkoły, 
dawało -jasne pojęcia o powołaniu kaplańskicia 
i prze* to zachęcało ją do poświęcania się służ­
bie Bożoj. Brak ten ma wypełnić niniejsza 
książka, zwracająca się w pierwszej linii do 
młodzieży z warstw wykształconych naszego 
społeczeństwa, ałe przeznaczona także i dla 
szerszych sfer inteligencji, która prag.j . za>- 
poznać się z zadaniami kapła-r.a k.steliokifgo. 
Autor analizuje je w pęciu  rozdziałach. Z 3 t v -  
tułowany:h: I. Powołanie, U. Kapłaństwo, TT! 
Przygotowanie, IV  Wyrzeczenie i V RadoścL

K s . E u z e b i u s z  S t a t e c z n y  C F. M.: 
„Listy o wymowie". Str. 174. Poznań, księgar­
nia św. Wojciecha, 1920.

P a w e ł  S t a ś  k o :  „Szalona sielanka*. Po­
wieść współczesna. Str. 143. Kraków, księgar­
nia WTojnara, 1920.

M a m  M  b
Pia>da Obrony Państwa, rozp o rząd 7. en i ecu z 

25 sierpnia r. b „ żąda od ludności niezuiszczo- 
ntgo j>rzez nieprzyjaciela obszaru Rzeczyporoo 
litej jednorazowej daniny, *w bieliżnie i obu­
wiu, na potrzeby wojska, mianowicie dla 300 
tysięcy żołnierzy. Z rozdziału na poszczególne 
powiaty i gminy, dokonanego przez Tymczaso­
wy W ydział Samorządowy, przypada na Kra­
ków: 12.000 par butów z cholewami lub pod­
wójna ilość butów sznurowanych; tyleż par 
spodni ń . lnianych lub podwójna ilość spoani 
bawełnianych; 24.000 garniturów h v i:zny (ko­
szula, kalesony, skarpetki lub onucki); 12.0C0 
koców  lub kołder ciepłych.

Celem przeprowadzenia czynności z ią zbiór­
ką związanych, uchwaliły połączone Sekcya 
Itady miejskiej utworzyć 5 komisyi odbior­
czych, dzieląc miasto na pięć okręgów. Dzielni­
ce I, II, X  i X I przydzielono do komisyi I. w 
lokalu przy pl. WW. Świętych i. 6 parter; dziel­
nico III, IV, XII, XIII i XIV do komisyi II. w 
lokalu szkoły miejskiej przy uL Rajskiej na 
parterzo; dziełnree V, YĘ X Y, XV], XVLI j 
XAT(I do komisyi UL w budynku szkoły miej­
skiej przy pl. św. Ducha; dzielnice VII, VTIL 
XIX  i XX  w remizie tramwajowej przy ulicy 
św. Wawrzyńca L 13; dzielnice IX, XXI i XXÓ 
w budynku Filii Magistratu w  Podgórzu (Biuro 
Kounisaryatu obwodu V).

Danina jest dobrowolną, jednak odpłatna, Ł 
zn„ że każdy dostawca otrzyma kwit na do­
starczone przedmioty, na podstawie którego w j 
płaci mu K w a miejska przyznaną jrre* rze- 
czouuuwo'; kwotę odpowiadającą wartości do­
starczonego towaru. Hość uie zebraną <lrogą 
dobrowolnej daniny pokryje się drogą przymu­
sowej rekwizyeyi, -względnie wykupim. Dla za­
bezpieczenia towarów potrzebnych do uzupełnię 
nia ilości, która przy repartycyi przypadła na 
gminę miasta Krakowa, zarządził Magistrat 
składanie deklaracyi przez wszystkich, którzy 
towary objęte daniną posiadają w iluóct więk­
szej ponad normalną osobistą potrzebę.

Termiu składania towarów w powyższych l o  
kałach komisyjnych ustanowiono na dnł od 1-* 
do 16 b. m. w godzinach od 9— 1 i od 4— ć 
popoł., do składania za£ deklaracyi od 13i— 15 
b. m. w tveh samvch godzinach w biut-^o V a, 
Wydz. Mgtu IL p.,‘ pokój Nr. 13.

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e .
—  „Monitor Polski" zamieszcza ustawę z dn 

16 lipca b. r. w przedmiocie wewnętrznej przy- 
ruTzsowej pożyczki państwowej.

—  Rząd Rzoezy niemieckiej przedstawił kcn. 
ferencyi pokojowej w Paryżu, Stolicy Apostok 
skiej, galńnetom w Londynie, Paryżu i Rzyui> 
rzekome niebezpieczne położenie na Górnym 
Śląsku i zażądał poczynienia odpowiednich za­
rządzeń celem przytYrócenia legalnego i trakta­
tem zabezpieczonego stanu na. Górnym Sląsku.

—  PLsina toruńskie cg-łaszają odezwę woje­
wody pomorskiego, Jana B-ejskiego, nawołują­
cą ludność polską Pomorza do zgody i jedno­
litego działania z rodakami innych b. dz:elnic.

—  „N aród" podaje: Do Warszawy przybył
ataman Iskra, przedstawiciel wojsk gen. Balo- 
chowicza. Miał 0® konferencję % p Maka^owem,

zedstawiciolem wojsk generała Wrangla.
—  „D . Allg. Ztg.“  podaje artykuł pełen uzna­

nia dla administracji sir T o w e r a ,  wyjeżdża- 
ją c ^ o  z G d a ń s k a -  Ludność Gdańska —  pf- 
szc dziennik —  ma nadzieję, te Tower poinfor­
muje koła miarodajne w Paryiu o specjalnym 
charakterze Gdańska, który pod żadnym wa­
runkiem. jak p!sze dzii noik, nie może stać się 
prowincją polską.

—  Lloyd George powrócił wczoraj de Lon­
dyn* i odbył konferencję 1 Robertem Hornem 
i Bon ar Lawetn.

—  W Nowym Jorku odbyła się wspaniała 
uroczystość celem uczczenia pamięci Lafayetta 
a również na pamiątkę zwycięstwa nad Marną. 
W  uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
wojsk polskich, belgijskich i guo. Wrangla.

O b o w i ą z k i e m
każdajo dobrego obywatela Jost

subskrybować pożyczkę polską
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Berlin. P. A. T. Bhno W olffa donosn: W ka- 
R ces. Wilhelma zostały przed kilku dniami 
zatrzymane przez Bodę robotniczą okręty 
szwedzki, grecki i duński, naładowano a.mu- 
nicyfj. dla K o k s k  i. W tej sprawie zarządził 
nr;.d lizw zy, by parowce, które na podstawie 
neutralności niemieckiej miały być zatrzyma-' 
no. o d e s ła n e  zostały z powrotom przez kanał. 
Kanał ma b y ć  uważany za drogę niemiecka, 
■ts której obowiązuje ncut r.Jaość tak samo, 

na innych drogach niemieckich.
Wiedeń, p . A. T. Biuro kor. donosi z P r a- 

_r i wedle doniesienia „Prawa L idu 1: W P r  z e- 
:■ o v. i e zatrzymali tamtejsi kolejarze trans- 

S i t mundurów i amuuieyi, przeznaczono dla 
P o l s k i .  Unia kolejarzy okrsulowala nad 
•wet.tualnem pioklainowanioni bojkotu pize- 
i.rko tego rodzaju transportom dla P o l s k i .

Po stanowisko rzędu niemieckiego zako-

: t’2Z. ministrów Wstos w i>
B-dnoszc.7v i

Warszawa. P. A. • T . Prezydent nraiistrćw 
n tow a rz y s tw ie  szefa sokcyi w prez. Rady 
■ e.iu. Studzińskiegr. min: Skulskiego, min. b. 
'zięinicy pruskiej Kucharskiego gościł w 

r n d z i a d z u Powitały przybywających 
oprezont.rc.yo. Tres. m. W ł o d e k ,  przema­
k a ją c  zaznaczył, że nie ofiaruje ani clileba, 
ci soli, ani kwiatów, lecz serca i siły tych, 

■‘ irych imieniu przemawia, dla budowy

munikowane zostało francuskiemu poselstwu, 
które zaznaczyło, że na podstawie traktatu 
pokojowego ma być wolny przejazd dla duń­
skich okrętów, pochodzących z F r a n c y  i.

Lyon. -P. A. T. Radio. W  sferach, zbliżonych 
do k.onfekeucyi ambasadorów, wywołał obu- 
r7.en:e fakt, że duński transport z przeznacze­
niem dla Polski, zatrzymany został w kanale 
K  i 1 o ii s k  i m. Jest to pogwałcenie artykułu 
3S0 traktatu wersalskiego.

Lyon. P. A* T. Radio. Konferencya araba 
sadorów, która zebrała się w piątek rano pod 
przewodn. Juliusza C a m b o n a ,  postanowiła 
wysłać notę- do Niemiec, protestującą przeciw­
ko aresztowaniu w kanale Kilońskira statku, 
zdążającego do G d a ń s k a .  Badała ona ró­
wnież notę niemiecką, protestującą przeciwko 
dceyzyom, powziętym przez aliantów co do 
plebiscytu w K w i d z y  n i u.

ślor.cgo bliżej zajęcia, postanowił na pewien 
czas iisnnąć się. Na dworcu, w chwili odjazdu 
pociągu, zebrała się delcgacya sztabu byłego 
bontu północnego, sztabu byłej armii ocliotni- 
c "j, pesłowio sejmowi, oraz grono najbliż­
szych znajomych. Serdecznie i gorąco żegna­
no ukochanego wodza okrzykami: „Niech żyje 
gen. J ó z e f  H a l l e r !  Wracaj generale! Niech 
żyje obrońca W  a r s z a w.y!

ZATRZYMANIE OFENZYW Y POLSKIEJ?

poczyniły sobie znaczne ustępstwa innego ro- 
dzają.

OFIARNOŚĆ PO LA K oW  RYSKICH.
Warszawa. P. A. T. Polacy w R y d z e ,  na­

leżący do klasy niezamożnej, zebrali 2577 Ma­
rek polskich i 100 Marek niemieckich i  dorę­
czyli jo p. B. Szachnie dla spłaceni* na obro­
nę narodową. W  dożkiem  położeniu naszej Oj­
czyzny —  piszą ofiaroaaw c/ —  i wszystkich 
potrzeb dla jej ocalenia, powinniśmy i my P o­
lacy, zamieszkali w R y d z e ,  przyłączyć się do 
powszechnej ofiarności i złożyć swój datek na 
obronę narodową. Powyższą kwotą złożył p. 
Szachno w Obywatelskim Komitecie W yko­
nawczym Obrony Państwa na rzecz tutami, wy­
stawionej dzisiaj na słotę jesienną, a niedługo 
i na mivzy zimowe.

OFIARNOŚĆ BELGIJSKA NA RZECZ POLSKI
Bruksela. P. A. T. Hawasa, Jak donosi 

„L ‘Etoiłe belgiquc“ , jeden ze znanych filan­
tropów belgijskich postanowił przeznaczyć pół 
miliona franków na rozmaite cele filantropijne 
na rzecz PolskŁ .

Warunkiem spokoju w Europie jest 
w^cnanie traktatu wersalskiego.

Paryż. P A. T. Havas. M i l l e r a n d  przy­
był do Strassburga. W  mowie, jaką wygłosił 
w obecności władz strassburskieb, Ma i 1 a - 
r a n d  Oświadczył, że podstawowym warun­
kiem przywrócenia zupełnego spokoju w Euro­
pie jest wykonanie traktatu wersalskiego i wy­
nikających z niego układów. Traktat nakazał

której istnieniewskrzeszenie P o l s k i ,  której istnienie jest 
Wiedeń. (Telefonom).  ̂ Biuro koresp. donosi g-,-arancyą poszanowania prawa narodów i bez-

Warszawa. p . A. T. Wydział pras. Mirnst. 
spraw wojskowych podaje wspólny komunikat rmi: W  potwierdzeniu wiadomości o rosnących 

sprawach zaopatrzeń:a wojska, po prasowy Minist. spraw wewn. i Min. spraw woj? j trudnościach, na jakie napotyka rząd sowie-
ziałów ochotniczych i pochodzących płow ych: , Itów, otrzymujemy wiadomość, żc w więksfcej

iz i podkreślił konieczność współpracy ^wszy­
stkich r-/.vnników dla dobra ojczyzny i zna- 
:,o i' . ja! ic ta część kraju posiada dla jej 
>rzy s/Jfiś. i. Następnie p. W i t o s  uda! się do 
,tarostwa. gdzie przyjął reprezentantów władz 
-ze lowvch i samorządowych, delegacye wło­
ścian, robotnicze. Spocyaluą konferencyę od­
był .następnie z gen. S i m o n e m ,  dowódcą
t>. G. w
:rzfii> Ofl <i
z poborów, oraz znai dujących się na terenie
n. o  g .

Ministrowie zwiedzili koszary i lo.m acyc 
ochotnicze, a w rozmowach z żołnierzami 
stwierdzili ogromny ich zapal.

Po obejrzeniu miasta ministrowie wyjechali 
w kierunku T o r u n i a .  O godz. 1. zatrzyma­
no się w B y d g o s z c z y .  W  towarzystwie 
prez. miasta zwiedzili ministrowie miasto, po- 
- y.em udali się do starostwa, gdzie przybyły 
delegacye. Po wysłnehamu życzeń odwiedzili 
ministrowie rannych żołnierzy z ostatnich 
bitew w ielnym ze szpitali i wypytywali się 
. szczegóły każdego z osobna, poczem wyje­
b a li do T o r u n i a .  Na peronie przed*tawi- 
..jplf* władz cywilnych z gen. Hauserom na 
rzełe przywitali ministrów. peczem udano się 
to gmachu województwa. W  sali przemawiał 
woj. Rrpysl;i w obecności urzędników woje­
wództwa ^  odnowierizi premier zaznaczył 
ważny moment pośrednie****!,* uiaędników 
między rzadem a społeczeństwem w  duchu 
aa wskróś obywatelskim.. Aczkolwiek minęły 
cieżkie chwile, praca winna trwać dalej w peł- 
noj harmonii wszystkich czynników, tale, aby \ K̂ 0Wy,,jj 
stworzyła n iejak o granitowy mer, o któryby 
rozbiły sie wszelkie zakusy wrogów.

Po przemówieniu nastąpiła prezentacya 
urzędników wojewódzkich, którzy wręczyli 
1528 Mk do rozporządzenia prez. Sumę tę o- 
fiarował oj-o7vdent na rzecz miejscowego Czer­
wonego Krzyża. Z kolei przyjął prez. delega- 
cye rolników pow. tiTodnickicgo, przedstawia­
jącą szkody, wyrządzone przez ‘ nwazyę bol- 
ezcwićks, następnie reprezentant nar. party! 
robot., w końcu delegacyę z Mazurów i inne.
Po zwierzeniu miasta, a w  tem ruin zamku 
krze - - .v il i  stary pród wieczorem.

z, P a r y  ż a : W edług wiadomości, jakie otrzy­
mujemy z W a r s z a w y ,  jest polska ofenzywa 
zakończona i polskie wojska zatrzymają umo­
cnione stanowiska na linii C u r z o n a .

sprawie wykryeia składu breni 
w  W m r m ę .

pfc-ezeństwa Europy. 01orz,> inia większość na­
rodu francuskiego pochwala politykę rządu, 
której eelom jest dotrzymanie wszystkich klau­
zul traktatu wersalskiego.

MyMszewir,!(ie m m to  w Resfi.
Wiedeń. (Telefonem) Donoszą ze Sztokhpl-

pująoe oświadczenie: Nadchodzi godzina dla
Anglii, w której się rozstrzygnie, czy Irlandya 
ma nadal pozostać częścią składową państwa 
wiclkobrytyjskiego. Nasi nieprzyjaciele muszą 
się z tem pogodzić, że Anglia nie jest jeszcze 
pobitą. Nie wezmę na siebie odpowiedzialności 
za utworzenie odrębnej rzeczypospolitej irlandz­
kiej, gdyż utworzenie takiej rzeczypospolitej 
w czasie wojny doprowadziłoby do rozbicia 
imperyum brytyjskiego.

przyznamu W ł o c h o m  zarządu zatoki Q u z  j .  
n e r o ,  t. zn. zarządu nad R j.ek .ą .

RJEKA WOLNEM MIASTEM.
Wiedeń. P. A. T  Radio. Biuro kor. donosi

z R z y m u :  Według wiadomości z R  j o k i pro­
klamował D‘A n n u n z i o Rjekę wclnem mia­
stem.

Rzym. P. A. T. Ag. Havasa. Wśród olbrzy­
miego entuzyazmu nastąpiła w R j e c e prokla- 
macya zwierzchnictwa W ł o c h  nad zatoką 
Quarnero. D ‘A n n u n z i o, którego z tryumfem 
obnoszono, został obwołany regentem.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. W edług „Echo 
dc Paris“ , Cambon odbył wczoraj z ambasado­
rami konferencyę w sprawie protestu Jugosła­
wii przeciw prcklamacyi regencyl w Rjeee.

Francja a Eurapa środkowa.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa­

ryża. „Petit Parisien11 zamieszcza artykuł sena- i 
tara T  a r d i e u o polityce francuskiej w Eu­
ropie środkowej. Tardieu oświaucza, że nie po-
ltoj S t  G o r a n a m  i T r i a n o n  zniszczy VENCZELOS W YBAW CĄ GRECYL 
ty  A  u s t r y  ę, ale wojna to uczyniła. Nie ka- # *
prysy koalicyi, lecz stworzenie państw narodo- Koamgswtus«®<.hnnscj>. 1. A. T. Radio. We- 
wych są treścią traktatów w Saint Gennain i ’ (̂ '*g wiadomości z A t e n  otwartą została 
Triar.ou. Czytając obecnie liczne komentarze, Uba poslow. Izba jednomyślnie stwierdziła, że
odnosi się wrażenie, jak oby  Fiantya nie chciała ^  c  n i z e 1 o s je. , dobrodziejem i wybawcą
tym państwom udzielić pomocy, lecz tyli:o Au- ojczyzny. \ e n i z e l o s  krytykował zachowa- 
stryi, WAgrom i Turcyi. Jeżeli Francya potise- , 11̂0 króla Konstantyna, a kumy mów;! o one 
buje punktu oparcia w Europie środkowej, m o-j cnych jogo intrygach, dążących do powrotu na 
że to uzyskać jodynie przez zbliżenie się P o l - ] tron. ca'a Izba zaprotestowała z oburzeniom 
skl, Czecłiosłowacyi, Rumunii, Jugosławii i Gro- prztwiwko temu.
cył. Jeżeli państwa pobite poFy.ebują pomocy Bc-rlm. P. A. T. B alio. Z Aten donoszą: Bm- 
gospodarc-ze), należy im tojże udzielić, należy .mejsno posiedzenie Izby było poświęcone przy- 
dlatego ostrzedz przed nową cryentacyą polB) witaniu prez. min. V e n i z e l o s  a. W drodze 
tyki środkowoeuropejskiej. Jeżeli H o r t h y  do parlamentu tłumy publiczności urządziły 
planuje wznowienie monarciiii, należy rozwa- premierowi owacyę Prezydenta przyjęto w  
żyć, jaki udział mieli Habsburgowie w wywoła ;Izbie z cr.tnzyazmem; na poslcrlzeniu odczy- 
niu strasznej rzezi wojny, z powodu której .trno adres i pi-zyjęt.o wniosek postawienia w 
Francya poniosła krwawe ofiary. i sali posiedzeń jego biustu. V  e n i z e l o s  w

SPOTKANIE MILLERANDA Z PREZ. R AD Y m° w5e *** kró-
ZW iĄZK. SZWAJCARYT. ■ łowi Konsta^

1 dotąd wszystko, 
Berlin. P, A . T. Radio. ..Tclcrr. Union" d o  na tronie.'

emu, którego zwolennicy czynią 
aby osadzić go z powrotem

nosi * P a r y ż a :  M i l l e r a n d  złożył w po­
selstwie szwa irar.ddem swoje paszporty do wi­
zowania. Poselstwo francuskie w B e r n i e  
zawiadomiło równoęześrse szwajcarską Radę 
związkową o zamiarze M i l l e r a n d  a spotka-

Na pos edzenui R. O. P. p. A n u s 7. wniósł części Rosyl wybuchły poważne niepokoje. Głó I będzie^między innrmi krrestya propagandy boi 
terpelaoyę w sprawie wykrycia tajnego skla- wnym porrodcm, który wywołał rozruchy, są

BELGIA ĆBSTAJF PRZY WYKONANIU 
TRAKTATU WERSAL. ' 

Bruksela. P. A. T. Havas. Rząd belgijski prze­
siał Lidze narorlów notę, w  której odpiera [iro­

nia się z prez. M o t t ą .  W  odpowiedzi na to test niemiecki przecw  powrotowi do B e l g i i  
prem. francuski otrzymał od rządu szwajcar- okręgów E u p c n  i M a l m e d y  B e l g i *  
s fe g o  oficycine za^reszenie, Kieyalyw a do wprowadziła w życie z lojalnością punkt 34 
tego spotkania wyszła osobiście od M i l l e -  traktatu wersalskiego i brdz/e się dom łgał* 
r a n d a .  Jak przypuszczają . tematem n a r a d  od Niemiec ścisłego wyp. mięcia zobowiązań.

du broni w W a r s z a w i e ,  Fakt ton zatrwożył 
opinię publiczną i w fbrmio n cpokojących po­
głosek obiegł część prasy. Na nrterpeiacyę od­
powiedział min. spraw wewn., że organa r.^zp'e- 
eześstwa min. spraw wewn. wykryły w rzoczy- 
wistośei ów skład broni, lecz —  jak następnie 
ustalono—  był to skład Związku obrany Oj­
czyzny, stworzony cetem przygotowania śro­
dków technicznych dla akcyi zbrojnej na ty­
łach bolszewickich Da wypadek zajęcia przez 
bolszewików Warszawy. O istnieniu składu by­
ło dokładnie poinformow ać e nacz. Inwództwo 

| i M'n. spraw wojskowych. Nieporoznmfonit- w.v- 
] nikło stąd. że o składzie nie powiadomiono or­
ganów bezpieczeństwa publ. Z chwilą wkrocze­
nia wroga na teren państwa polskiego w ko­
łach poselskch R. O. P. powstała nieyatywa dańsk" 
stworzenia organizacyi. której ce-Km byłoby

rekwizycye, przeprowadzono prze* czerwoną ar 
mię za końmi i zNożem, oraz rozkaz Trockie­
go, nakazujący ogólną mobilizacyę chłopów. 
Takie sauno nichawki przeciw sowietom zorga­
nizowali ukraińscy agenci.

Dcneszą, iż 361 pułk armii bolszew. zbunto­
wał się.

Powstanie przeciw sowietom oldęło całą gu­
bernię podolską. Utworzył się rząd, który zwal­
czać będzie bolszewików.

NEUTRALNOŚĆ" NIEMIECKA WOBEC
BOLSZEWIKÓW.

Gdatfsk. P. A. T. „Dziennik gdański" donosi 
o  maso w cm przechodzeniu prze* gramcą bol­
szewików, interna* anycb prze* Niemców vr 
P r u s a c h  Wanh. BMszęwioy —■ pisie „D złet 

■— łączą się w punktach koo»-«n- 
z armią bolszewicką. W ladze ndfcj

szewickiej.

DUBOIS KARDYNAŁEM PARYŻA. 
Warszawa. (Telafonom). Kardynałem P a ­

r y ż a  mianowany został D u b o i s ,  dotychcza­
sow y arcyb:skup R o u e n .

Wiadomości gospod irczę.

NUNCYUSZ PAPIESKI W CZECH ACa

przeciwstawienie się zbrojne najeźdźcom za Ib S i 7 f o z w a ^  na to otwareie. udzielając
rua boiową w formie piKrtyzautk', uprawtace-i .  ̂ T — . .   ._______• Ł tit jeńcom wszelkmi pomocy. I tak .ep. stwierdzo­na tyłach boiszewickmh. W wykemann? nowvż- J . • . .. ‘ . . . , -.r- • ' , no. że pew er wyy.szy Oficer w A r y ?  oswiau-szej vrjicyatvwv, rozkazem Mimet.. spraw woj- . , , „  ■ . • . , ‘ . .J J ' > czył brlsze-wikom. że Kh rozpms7.cz» i że mi ­

ga czynić, co się im podoba. Oerrom-.e masy 
bolszewików pod G o ł d a p ą  przechodzą gra­
nicę pod dowództwem oficerów. fertWy są zao­
patrzeni w mapy ' kompasy. Im bliżej granicy,

powstał Związek obrony •'•jezyzry, 
mający na celu głębok" wywiad, natychmiasto­
wą dywersyę na tyłach bolszewickich oraz 
zorganizowanie d-o celów walki ludności ra tf-
r^aeh  ząiętnch. przez nieprzyjaciela. W  p r* - .t baJldv bol8zW dckie skupiaj* się
e a . Z - ?  ° v  WZmł n ;la 82ftrar m a ją o  dokładnie oznaczoną m a r sz r u tę  NVtyIseimowych. Na szczecolną uwagę 7S«nr<rino , J , . ,  , ,  . . .„  r, n  .  . . . .  r,, . .  ko rzad 'memietdc, ale ludność raemmeka w?po-dz ałaluość Z. O. O. w Łomżyńskmm. Płockiem -  - - 1
i Bmłostoekiejn. gdzie zorganizowano wystą­
pienie ludności z brfnią w reku przeciw na 
jeźdźcy, które tej wbr&re drłałalnońci zawdzię- 
skowvch wydało rozkaz zlikwidowania Z. O O.

maga wiekujących wszelkimi sposobami, udzie­
lając im żywności i t. d.

ANDRASSY O KLĘSKACH ARMII SOW. 
Budapeszt P. A. T. Ag. Radia. Br. Juliusz

l iiz.idKaztnijv usn. Latin'h.

odznaczyły się wielokrotnie, b 'ora\ np. pod A n d r a s s y  przedstawia w jednym c dzieo- 
S i e d l c a m i ,  do niewól' sztab 22 brygady s e - j j ^ ^  sytuacyę europejską, stworzoną przez 
wieekipj. albo w M CFrd a eh . gdzie został przez I zwycięstwo polskie. PracJkonanym oo  jest, że 
nią schwytany Rowkom siedlecki (korwrat r e -1 klęska wojskowa odbije się na rządzie, ęowie- 
jwoluryjuy). D"ia 29 siorpma. wobec wynarma ekLm nawot w w y p a d k u  defenz.j-wy, przeonuża- 
na>r-żdzców z obszaru kraiu. Miuist. spraw woj-1 pej przez Roswę. Kryzys wewnętrzny w Rosyi

Warszawa. P. A. T. W ojskow y gubernator
Warszawy, gen. L a t i n i k ,  ogłosił r  zkaz , t . . . . . .  .
dzień V w którym składa hołd patryotyz.nowi sknwych wydało rozkaz zbkwidowantia 7. O. P.. sowieckiej jest nieunikniony, jednakowoż odro-

nie W a r s z a -  1 ^ °  organizacyi powstałej dla celów apecya]. I dzenie Rosvi potnva jeszcze długo. Le n i n, któwaleizności poległych w obronie
nyc.h i tylko na okres przejściowy.

Żabcia  w T rzvnru .

i
w y  ks. S k o r u p k i  i perocz. P o g o  n ow­
a k i a g o ,  i astępnie składa podziękowanie 
obrnii-cm stolicy, geueiałom: Żeligowskiemu,

iktc-sJcieimi Gąsieckicinu, Rodziewiczowi,
Wejto -. Rybińskiemu. Żabczyńskiemu. Młnkie- Cieszyn, ri elefoneim). W Trzyńcu aresztowali 
w c.:owi Z.:* adzkiemu, pułk. JadŹY/tń-;ki.-mu Czesi podstępnie przywódcę robotników, maj-
Walewieżowi, admirałowi Porębskiemu, oraz stra Mrózka. Na wiadomość o tem, zastrajkowa 
wybitnym oficerom francuskim. jły  odrazu dwie huty. Olbrzymi tłum robotnl-

W rozkazie czytamy: „Cud nad Wisłą prze- ków zebrał się dookoła posterunków żandarme- 
dewszystk em polega na przełamaniu psy eh o- j rj’i czeskiej i oblegał znajdujących się tam żan- 
logii odirrotu na psychologię zwycięstwa dają-1 tlanoów, domagając się wypuszczejiia areszto- 
oą możność przejść dq miażdżącej wroga ąkcvi wanego Muszka. Pojawiły się wojska czeskie, 
laczennej. Ob cer ość Naczelnego Wodza i do- W sta w ion o  dwa karabiny maszynowe. W obec 
n ód cr  frontu gen. H a l l e r a  przy oddziałach groźnej postawy robotników uwolniono Mrózka, 
w najbardziej krytycznych momentach, wsobi- Charakterystycznym jest, źe żołnierze czescy 
stv przykład generałów Ż e l  g o  w s k i  e g o  wołali do robotników czeskich: Jeżeli wy nie 
i R zą d k o w < k i e-g o i wybitne poparcie a k - , będziecie strzelać, to i my nie będziemy,
cyi zaczepnej przez cały naród, a bezpośrednio 
przez ludność, stałby, przetworzyły cofanie się 
w nabtree, zmęczenie w rzeżkość, odwrót w

CZESKIE ALARMY.
Cieszyn. (Telefonem). Prasa czeska alarmuje, 

zwwcięst/wo" Wreszcie gen. L a u n i k  dzię- Pr,!™.v przygotowują się do wojny z Cze- 
kuie wszystkim organizacYom. które zaofiaro-1cbanM 5 ip i llż obejmie sypią-okopy nad granicą 
wały swoje Biły i w ędzę w chwili najbardziej | Pagórki Dad Olzą. Takie wie-
pnjTnłomo^ej, aby dopomódz w  obro ie W a r-
a ra  w y.

Pożegnanie gen. Hallera.
Warszawa. P. A. T. „Rzeczpospolita" dono­

si: Gen. J ó z e f  H a l l e r  wyjechał wczoraj
wieczorem do Z a k o p a n.e.g.o. Front półno­
cny, który miał sobie generał powierzony, zo­
stał zlikwidowany. Nastąpiły zmiany na sta­
nowiskach. kierujących. Obrońea W  ars z a w y , 
pozostając chwilowo w Warszawie, bez okre-

śei podają pisma: „Narodn. demokr.", „  
k ov“  i kilka innych pism czeskich.

,Ven-

Układ handlowy francusko-polski.
Wiedeń. (Telefonem). Biuro W olffa podaje 

i  Paiyża: W edług wiadomości pism tutejszych 
został zawarty między Francyą a Polską układ 
handlowy. Polska dostarczać będzie Francyi 
drzewa, cukru i lnu, wzamian za to otrzyma 
od Francyi tekstylne towary, wyroby metalowe 
i środki nawozowe. Poza tem obydwa państwa

ry radykalnie przeciwną sobio klasę zniszczył, 
stworzył dla Rosyi ta. że będzie ona miała bar 
dzo wielkie trudności do pokonania w przy­
wróceniu życia normalnego. Znaczenie zwycię­
stwa polskiego d!a Węgier wystąpi w całej peł­
ni, kiedy groźba bolszewizmu zostanie defini­
tywnie uchylona.

LLOYD GEORGE PRZYJĄŁ KAMIENIEWA 
I KRAS1NA.

Londyn. P. A. T. IJoyd Georg© przyjął 
Kem 1"-ni owa i Krasi na Rownowa dotyczyła
propagandy bolszewickiej i podjęcia na nowo 
stosunków handlowych.

„D A ILY  HERALD" NA ŻOŁDZIE BOLSZE­
WIKÓW.

Warszawa. (Telefonem). Stojące na usługach 
bolszewików pismo londyńskie „Daily Herald" 
przyznaje, że dostało od bolszewików 75 ty­
sięcy funtów szterlingów w złocie. Dziennik 
cynicznie oświadcza, że grożąca ruina finanso­
wa zmusiła przedsiębiorstwo do przyjęcia tej 
kwoty.

Londyn. P. A. T. Havas. Tutejszy dziennik 
komunistyczny „Daily Herald" ogłasza, że so­
wiety zaofiarowały mu 55 tysięcy funtów szter­
lingów i nie znajduje z tego powodu słów zâ - 
cliwytu dla tego dowodu międzynarodowej so­
lidarności robotników.

Hiemcj są w stanie zapłacić ećszko- 
?!a.

KOMISY A DEWIZOWA W  WARSZAWIB 
podaje do wiadomości publicznej, że na mocy 
rozporządzenia- ministra skarbu z dnia 7 sier­
pnia b. r., opublikowanego w „Dz. Ustaw" Ni, 
73, osoby wyjeżdżając# za granice, mogą na. 

_. , _ być w jwlntm z banków dewizowych, na pod-
Cieszyn. (Telefonem). Donoszą tu *  Pragi ti ] stawdo paszportu zagranicznego, walutę cV ą  

rzędewo: Wczoraj wręczył papieski nunc.yusz,, ^  siarjie ^  2.d00 franków francuskich, lub ró- 
arc.} iskup M i c a r a ,  prezydentowi republiłu w-no wart ość jej w mnfrj walucie na jedn^ 
cze lej swoje pisma, uwierzytelniające. Uroczy bę na koszta podróży i do 500 franków frnne. 
s y  ten akt odbył się w  letniej rei yd en cyi na jpdlią osobę jednorazowo na koszta utrzy- 

asaryka. Imania, leez na przewóz tych pieniędzy przez
| granicę należy uzyskać za pośrednictwem baa-

i' kn odpowiednie zezwolenie. Na wywóz za gra­
nicę marek potekbra w sumie d® 1.000 mk. poi, 
na jedną osobę pozwolenie Komisy i Dewizowej 

KoenJgmntsżerhaasea. P. A, T. Hawas po- wymagane nie jbirt- 
daje, że Rada Ligi narodów przygotowuje me- Jednocześnie Komisya uewizowa przy porał-
morandam
sprzymierzonych,
jasnymi dowodami, że Niemcy są w zupełnej !dx’ .'^ce 7  posiadaniu osób i  Instytucyl pry-
możności zapłacenia swoich długów wojen- r atnjch, winny być do dnia tu wrześiiia sprze-

dane jecrneniu z btmikćw dewizowytih. Wszelki®
____________  uzyskane po tym terminie sumy i dewizy w \va-

WIELKI RUCH ROBOTNICZY łucie zagranicznej winny być bezzwłocznie sta-
WE WŁOSZECH iwiane do dyspozycja jednego z banków dewb

ZOWYCh.
Nauen. p . A. T. Radio. „Deutsche Allg. Ztg“  * ____________

podaje rozmowę swojego rzymskiego koro- MIFJ> TARGOV,ICY NA 3YDL0, Na tarfi 
spondenta z włoskim ministrem pracy w spr*- ^  4__10 b. m. epodzODO bnhsii 182. wołów fiĄ  
wie rucha robotników włoskich. Minister krów 164, jałówek 270, cieląt 420. kóz i kranów 
oświadczył, że w ruchu tym bierze udział oko ',5- nierogacizny 719. razem 1889 zwierząt. I‘b.co­
lo 400.000 robotników. Winę za położenie ■ PMtnw metr.■ od 2520-

,  ̂ ‘ „  iV |4000 mk.: woły od 2700—4450 mk.; krowy od 7 0#
obecne piODOSzą przemysłowcy. PailM.wo m* {]n 4100 mk.. jaicrwuik od 2550—40OO rrk_, e>ek‘ »  
tylko interes czrraać nad ogólrcm  bozpieczeń- ' 
stwean. Przeciwko sol !,«m  tysięcy zorgani/.o- i j

aa* Llgł naroaow przygotowują me- u w m w w u re n u u iu v« a u n a  pmypwar
o gospodarczcm położeniu państw lla> na tegoż rozporządzenia wszelkie

onyeh, w którem ma też wykazać 611 « dewizy w walutach zagranicznych, znaj.
>w*odami 70 isnCt»™  ca : dniące się w posiadaniu osób i  instytucyl pry-

nych.

od 3300— 4509 mk, rierogaciznę od 0450—7006 
m.; bitej wayi: nierogaciznę od 7500—P2oa m t

* r  »!««-» u t r j M  m îssts, ŻX^'2SSH!*,’£!$ra
t  o r o l  o  c r e  0 7  o  ó n  T i r o o T m o T t  n o n o ł m  O - r r  c o  ___sztuk.

W porównaniu ze spędami zeszłego tygodnia by­
ło więcej o 93 sy.tok bydła, 44 barany, 12 świa; 
0  26 cieląt mniej.

ANGLIA A  IRLANDYA.
Warszawa. (Telefonem). Z L o n d y n u  te­

legrafują: „D aily Mail" komunikuje, że Lloyd 
G e o r g e  złożył w sprawie irlandzkiej nastę-

grafów, zwłaszcza, że wsz.yscy robotnicy 
uzbrojeni. Myślą zasadniczą polityki G i o l i t  
t e g o  jest —  pisze dziennik —  nadać krajowi 
już teraz takie urządzenia, któreby przy możli­
wej za-m'anie gospodarki kapiłal;s!ycznej oka- 
zaś się mogły potrzebne. Jożoli przemysłowiec 
nie zechce oddać swoi ego majatku, to może
on być do tao o zmuszony by cenił ww/ei do- KOMITET TOWARZYSTWA OPIFKI nad om*■ ’ . , - 4 szczonemi dziećmi i niemowlętami „im. Dzieciątka
bro pub. >A7,ne. jak swoje własne. ‘  j Jępus" składa wyrazy serdecznej wdzięczności

Rzym. P T. Harasa. Ruch robotniczy w wszystkim P. 1. Ofiarodawcom i Szanownym 
dalszym ciągu rozszerza się na różne okolice PaT,,°m, które zajęły się zbieraniem składek przy
n r i .A  ti  ' . • , v - - , , . _ stolił:ac.h na ulicach miasta w dbu 5 b. m DatkiWłoch. Przeważnie fabryk, kauczuku i pn>- 1 wyil0fi7,  12.5l5 marek, 12 rubli i 1 lirę.

Za Komitet: Ks. Autonl Weiss, skarbnik;
hr. Mlcliałowa Rcstworowska, wiceprszc.sowa. 2377

fabryki kauczuku i pro- 1 
duktów chemmznych zosttiły zajęte przez ro- j 
botników. W  M e d y o 1 a n i e przyszło do 
krwawych start wobec prób ze strony socya -j KURS NAUKOWO-WYCHOWAWCZY ANTO- 
listów nakłotffenl*,,if>1niorzy do dezorcyi. p rze-: NINY WINIARZOWEJ, LUBICZ 2. Wyehowsnie 
ciwko czemu zareagowały tłumy, atakując so- przedszkolne. Zakres 6-ciu klas szkoły powyzwh-

nej. Slfijd. język francuski, zabawy w ogrodzie. 
Wpisy codziennie od 3—5,'Iekcye 15 września.

2379

cyalistów.

Fiaska bolsiewizmu we ^łns?erh.
Wiedeń. TTelofonem). Z Berlina donoszą: W e ] 

dług wiadomości tu nad os 7. łych. rneh Iml r 7. e w i­

e k i we W ł o s z e c h  rozbił sie zupełnie. Robo­
tnicy sprzykrzyli sobie przywódców bolszewi­
ckich. Przesilenia należy się spodziewać z koń­
com tego tygodnia. ..Avanti“  pisze w tej spra-; 
wie, że ruch bolszewicki zupełnie się nie udał.

RJEKA POD ZARZĄDEM WŁOCH.
Koenigswusterhausen. p . A. T. Radio. „Idea 

Nazionale" podaje proklamacyę objęcia w za­
rząd zatoki O u a r n e r o  przez W ł o c h y  i 
Dzienniki . włoskie to stwierdzają. „Corriere 
della Sora" pisze, że aneksya dokonaną zosta­
ła 0 4 dni wcześniej, niż oczekiwano, aby po- 
litycene koła rządzące postawić wobec faktu ■ 
dokonanego, Informaeye „C oH ere" z R z y- 
m u potwierdzają pogłoski, że rząd serbski 
przesłał rządom koalicyi piotest przeciwko

f ,i 1

WACŁAW SURZYCKI
Jedyny s;n Dra Józefa i Maryi Giżyckich 

ułan eshałnlk I. pułśu ułanów krachewięckirh' 
Wicsdyrettar Dtyaratiante leśntgs Zlana Weiy- 

nfa i Pedela
przeżywszy lat 34, 

padł na poi u chwały w obronie Bełza dni* 
29 sierpnia 1920 rcko.

Pogrze* z kaplicy H elclów (al Ilelclów) 
odbędzie się w Niedzielę dnia 1* wrześni* 

b. r o godz. 4 po południu
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

z* dnszę zmarłego odbędzie się w ponie­
działek 13 września b. r. o godzinie Ś rano 

w  kościele N. P. Maryi.
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Z praeEwni 
krakowskich malarzy i rzeźbiarzy

IL

U Piotra Stacfaiewicza.

Taiką -wyjątkową pracow nię, w zględnie R zeczyw iście  taadno so-bie w yobrazić c-oś [ i H anka11 z  typalni Judu krakow skiego, w i- 'c d  niowieWcoh obrazków  i minia-tiirowyclj 
m ieszkanie —  będące je j daLzym  c ią ę ie ro —  w ięcej p oetyczn ego  niż te typ y  niewiaście, j d y /m ym i przez pryzm at p oetyczn y , p o d o - ' praw ic g łów ek  dio takich momimcntaJnycli 
posiada S t a c h i e  w i c z, k tóry  fonnakiie k tó re  tw orzy ostatnimi czasy ołów ek  Sia- jb -.y  do tego. piUoz ja fd  na ten .lu d  patrzył, k om p oeycy j, jak  pro jek t d o  olbrzym iej mo- 
koc.iia się w  dziełach sztuki i je  k o ż e k e y o -j gjficwicz-ai. W yp^oszozoną technikę ry&nn- jm y na to, Ir.eyan  R ydel. , fe iiiiS  dba,, n ow ego  kościoła  CO. Jezuitów  w
muje.

T w órczość tec o artysty zajm uje k l ik a , 
pięknych kart, w daiejr.ch n - z e r o  mdlai-- J a ­

kową. doprow adził oł do m ożliwie d n lok rli j nuta p octyczn oóc! w patrzeniu na lud i K rakow ie, 
r.ipft 7 'óee ii 2aw’ nrOTii>y™!i Staolrlewicza. | I ieszcze ieden dzieł i 
■ i to . '

sty/a czterech ora m e  dziesiątków
Są malai-ze, k tórzy , aby  m ódz tw orzjnd.! Rznonty okiem  na kartę « Ł a t a «  tj. na jeg o

tw órczo -ć dohv dzisiefszej.
C harakterystyczną je j cechą jost: t y p  

n i e w i e ś c i  m alow any i rysow an y przez f

tr.m.c wyi-tum : skończenia, u : ■
"■ok dalej a byłby ckliijęjmi, a nie n.:>N.iir., |'r. 

T.Sat.-dnyin a maXezuc!ov.'vm, ludni '

muszą m ieć piękne otoczen ie  w  pracow ni. 
Ich poczucie piękna znajduje eikspam/yę nie- 
ty lk o  w  tern, c o  w ych odzi z pod  pendzła, 
i o łów k a  —  oni chcą m ieć dla sw ego oka 
ea .etycany punkt oparcia  i w tedy także, g d y  
odryw ają  je  od  sztalugi.

Stąd pochodzi, że tak często  w iduje się 
„a te lier11 malarskie przybrane, n iek iedy na­
w et przeładow ane, m akatam i, dywanam i, 
bronią i t. p. akc twory ami. które dawniej —  
g d y  m alow ano jeszcze obrazy historyczne —  
m iały racyę bytu , gdyż b y ły  nieraz m alarzo­
w i do obrazu potrzebne. Dziś nutom iast ma­
ją  te akcesorya  znaczenie czysto  dekora-

twa uprawia
goln ie do epokg gdy  kom - j Snc-biew icz z w.^.idem  powodzeniem  —  nra- 

n, w których  aktoram i by - lowiamie kw iatów . R fccz  to naturalna, u ta-
ko- 

0 biota,

Si-acirewicza w eałej sw ej rozm aitości i we 
w szystkich  odm ianach, począw szy od  św ie­
żo  rozw ija jących  śie pącuków , a. k oń czą c na 
kw iatach zw iędłych  - —  od m łodziutkich 
ćbziewczątek d o  sędziw ych  metron., przez 
k tórych  zm arszczki przebijają s1?.d£ dawnej 
piękności.

Jak  dałoby się pok rótce  soiiarakte-ryzo- 
w ać tę masę g łów ek  niewieścich.?... Jostto 
m oże poem at z łożon y  z w iciu , w ielu iftwrto- 
tek , a w yśpiew any na cześć niew iasty poi

cy jne. Hardzio jednak rzadko spotyka  się lsklej, k tóre j podobnie entuzyastycznym
m iędzy niemi obrazy k o legów , zdobiące pra­
cow nię k tóregoś z malarzy.

w ielbicielem , ja k  ten malarz, b y ł ch yba  ty l­
ko  jeden  Sienkiew icz.

senne marzenie..
Nio trzeba jednak sądzić, by tcń-mbUz 

w- chwytaniu pięknych typów nie^oń^ch, 
innych pięknych nzeczy nózi rjcnii '.nie wi- j 
dział.

Oto np. nia tle pogodnej, księżycowej no- 1 
cy, rysuje się majestatyczną syl^ota \viiv.-n 
Mayyaokiei, przysłaniającej Sf.ką .k'-.‘.ę/.y,c, 
na łomem znów płótnie oglądicmy ślk-.y.t>.;;, 
jak grecki posąg-, postać niewieścią, w y-te ma­
jącą się z okrytego zmrokiem v ecscrnyui

łem
szereg pizeHfoznycu, 

. c, ,o v !; ;,w niew ieścich , uśm iechających  się" fi-
0*111 m W prw  owiu fata-, giarnie z rysunków  i p łócien , rzeki do mnie 

me za.-y.«-:oin _ St-ichiew icc w łaściw ym  tobie napoly  w oso- 
m iędsy łym , n apoły  pow ażnym  tonem, 

ękę nn; -pożegnanie:

yiic-.yii),
łkicJu. któ-iy 

: f.gipmi'.- m powodize: 3in ciskając mi

u
J tlił

cni-owk-ió.-i biV 
w ul oj i lic x- 
I.jiuymi —
ujir-.L.wia, a uiiamiwieie działu roaZarelwaj _  j aka to sr/koda. żo nie %-■ 
czysto. icbgium yo, a ta tezo z diziału, k tóry  m łodzi, nieprawdaż J óze fie9 
n a zw .ob y  można „ r o e iy  o«kP^cR<ęijnym;i, w j
k.t,r:yv:i rtw n .oy '

,:u p.--'. ;k;,->irm ogól owij! jak „L egen d y  j TREPŁiA.

.'D y  juz

o Ivla

t.-.kie -k-i.iltalne dzieła, zna-j 
1 inu rnffliOi^a jak „L egen d y  i 

i"1. ..iło.‘.v i c k ‘ - i w iele i i i -•
klriśycz.nego pejzażcu Obok zaś z a tey m u jo  nVdi. S-k-;ki je g *  t w órczdści w  tym  z a k re s ie 1 
netsizą uw agę tryptyk  rysunkow y pt. „ ja s ie k  j jest ogromna^ P ość w-jpomnieć, że sięga on:’.

?rjiKS3DE; aEBnÊ .̂3ris3msErvaarssBa:.",:-is»:

I

ZARAZ DO ZAŁAD0WAN8A Z GDAŃSKA.
2 5 9 0  h e e s a k  s r m a k ie .
2 0 0 0  sHrz^tfh m 'e h a  e w a p t - i  " z e w a n e g o .
2 0 0 0  s k r z y ń  k c n s e r iv  b e e f .
1 5 0 0  S k r z y ń  m y d ła  „L igh th ouse'6 firm y A n c a c r  &Co> 
2 5 0 0  SlCFZyń m ytS ła  „Karaersoap1* firm y f im o u r  & Co> 
1 3 8 f  s k r z y ń  p ł a t k ó w  o w s i s n y r h  O u ń k & r ° 9 9 S t.

FI LIMA

Ł ftH ff iiR T  i K R Z Y S IA K  5311
W A R S Z A W A ,  Niecała 8 . Tci. r r . 3 S 1 -1 0 , 76-SS . 
O D h ń S K ,  Y orsiaeatischer Creben 1 a.

Precz z niemieckiemi wyrobami!
z,9.'' rź.** ?r

V I A T O R
ZA h AJ LEPSZE GUMKI Op OBGASOW

f »

Hajlepsze gumy francuskie
d o  o b u w i a  s ą  b e z s p r z e c a n io

V I A T O R “
- £ u i a t o w e j  p a r k i .  

Główny skłai i na całą Małopolskę 

i Śląsk polski

M. Król i S. Rodakowski
Kraków, ul. Jsgiellanska L. Ił.

Ołtailiozna sprzedał' 
we wszystkich lepszych handlach.

Numer październikowy „M UZ YK A i S P IE W “
zamieści jako bezpłatny dodatek p. t,

„ P  L  ®  f t l  E  E 44
r — ---  p o ś w k c s n y  D e h a i e r o m  p o l s k i m  1......... -■■-

utworu Di a A. Kozubskiego, oraz

.P o ls k i  M y s im  N a r® s ło w y "
nowy projekt do słów poetki K. Sławorzewskiej, 

muzyka Ks. A. Nodzyuskiego.

Prenumerata ed półrocza de końca raku wynosi Mk 30*—.

^  R ed abcya  1 A d m B is tr a c y a :  K ra k ó w , u l. św . T om asza  3 5 .

i l o n r a o B
•

r  wrzano • w a r  r a

M D U R Y  WOJSKOWE
wykonuje ze znaną dokładnością

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y
1 F A B R Y C Z N Y  S K ŁA D  SU K IEN naH*

H ojTASZ i WOMOWIGZ
K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l e  3 .  T d .  3 3 4 © .
D la przejezdnych w  p rzeciągu  2 4  godzin .

2214

S K Ó R Y
pode szwowe mcmi: ckie, s*\v?j- 
rarfikt-?. am eryłrańfA ie, rze śk ie  
i w łosk ie , w o ln e  c d  rek w izy - 
c y i  z  praw r 12 w y w ozu , ty lko  
h u rtow n ie  p o le ca  fi< ma S .  B t n -  
* e r a  D om  ro ln icz c -h a n d ło w y  
Kraków. Ra wiłiowa a L. Ib.

Telefon 1419. 2347

mMumW
nadlforlygsnlGW; jeGimisn.
Oferty i próbki nadsyłać: 
Antoni W olny, Slotwina, 

Małopolska. 2802

„Poznań"
Dom tlandiov/g-KcRii30wy
KRAKÓW, KRUPFICZA 12.

m a  d o  s p r z e d a n i a :
Sypialnia, wkłady do łóżek. — 
Pł-rtycry. Garnitur 1 lustro sa­
lonowe. Kredens stołowy. Dy­
wany. Otomana. SzŁło krysz­
tałowe. Futra męskie, damskie i 
kostyumy. Paltoty. Obuwie. — 
Swetery męskie, Strzelba i inne 

przedmioty. 23i2
P rz jfjiiiJL e  s ię  d o  s p r z e ­

d a ży  k o e i ln o w e j .

Do sprzedania
fu tr o  podwójne —  
nowe —  izopy. W ia ­
domość u p. Lisow­
skiego, Rynek gł. 39,
II p .  2-5. 3 8 7 0

J w  P olsce
K on eesyon ow .

BIURO
jj*ńfł»-r J3. [jforaatyjn ■ 

w y w ia d o w c z a
K r a k ó w , l ) l « g a  1$.

Zaldtw la w szB lki* spraw y 
U t t f i c s n l c ,  okrnpulalnia 

i dT8kratnł«. 19W

L i g i a  r ó ż
nadający naturalny rumic- 

.nicc. Mn i ej SłC doza 20 Mk 
więks7a doza 40 Mk. — 
Budziaszck Franc. Kraków 

OroJzka S. 2242

Kraków. Sławkowska IŁ |

CitIlHU r L d l l u l  1

nąikif;. dsm.kicj i dziccinaj. 
Djinki, drelichy, ręczniki 
próuii na prześcieradła.

M Y  i WYPRAWY
ićla Panienek i Studentów
p o t o w e  i  na zam ów ienia.

1AKYA I l i l l K S
Kraków, Sławkowska 13.

C2S9

Ekspedyentk* 7
ewent. osoba uzdolniona miej­
scowa potrzebna do magazynu 
rękawiczr.iczcgo, św. Anny 2,

KUCH CISKA
starsza, fachowa zo­
stanie zaraz przyjęta. 
Restauracya kolejo­

wa Chabówka.
3310 W ł. Shaiskł.

STARUSZKA
córka cficcra wojak poi. 
■ r. 1831, nieudolna do 
pracy z powodu starości 
i z&fiamia ręki, uprasza • 
łaskawe wsaarcie. Datki 
przyjmuje Adm. .O tosn 
________ Nai 3du"._________

F L A S Z K I
i  a<ram«i‘.4 bw «]e| .

v y  obu kopi e rabs ka . Iskra 
1 auu uisj Kral.ó, Łobznw- 

aka Z. 1 «

,  m  E l  i 
t i M i  i #m m w m m

S i 8 i i ® f e a S 8 B s S (

IS51C^C7ł > ^ Ju
I  li

i  m n ę  f ia r z y s iy ,  l a k  fe fii-a M ,
k a p a s t t ^  z a k u p u j e  i  s p r z e d a je

JIPROW IZ&CYA MIAST
Sp. z  Ogr. o d p . 2339

O ^ d i i a ^  s i € 3 n i © ^ t @ d ! 6 w  

W  K R A K O W I E ,  P ^ C  s f t S K S -
O d d z i a ł  z a ł o ż o n y  p r z e z  Z j e d n o c z e n i e  Z i e m i a n ,  S y n ­
d y k a t  r o l n i c z y  i Z w i ą z e k  e k o n o m i c z n y  K ó ł e k  r o l ­
n i c z y c h  i m i e n i e m  p r o d u c e n t ó w  i  p r z e z  A p r o w i -  
z a c y e  m i a s t  N u ż e ,  Z w i ą z e k  K o l e j a r z y ,  p r o l e t a r y a t  
i  Z w i ą z e k  g o s p o d a r c z y  i m i e n i e m  k o n s u m e n t ó w .

W IT A J C IE
p o u r a c a l ą c y  z  l e t n i s k  I w y -
w rzasów l!.’  W ita jcie  f oddaw aj­
cie tw ą odziaż de e d iu le łe n ia  
Z j e d o  K z c n y s n  P r a l n i o m  
1 F a r h i a r n i o m  K r a k ó w -
gklra „ l ’cczn “ .

Ubezpieczać można dane rzeczy od

,-rrr “r s s r:crr—asa aaBBaaisasrasMEanesi.a:

POLSKi M Ł T Y G K 6E
IOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE I |  
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE. “®

© d d s i a S y :

G d a ń s k ,  M i a w a ,  W a l i a © ,  F i i t e w -
s k i ,  Ł © d ź ,  K r a k ó w ,  P r z e m y ś l ,  L w ó w ,  ^  

S t a n i s ł a w ó w  i  T a i r a o i e l .

Posiada 2 własna okręty.
Wszelkie transaksye z Anąli i S r y E
Przewodnicy do odprsY/adzaria wagonów.

Oddział w Krakowie:
□  p r z y  u l i c y  V I j a r s k i e j  L .  2 .  Q
w  l o k a l a c h  B a n k u  K u p i e c t w a  P o l s k i e g o .

Wysyła wagony zbiorowo wprost do całej Gaiicyi.

***?? K«W*!UWI«WiW!: SffTWusr

iBMSZCZEN
C elem

v*r-- azz&ęsr.

obsadaer-ia  p o łą czo n e j z  t r a f i* *  
g ^ w .C ą j s . i ła d e w n i ty to n iu  w  N is n s łe m i-  
G33ii, ro zp isu je ■adTfsajft vi efce >Vs ckregti
SKaroow eg-5 p o s t ą p : w a p io  kt^ i-e s s y jn g .

N ajeżycie  o ste a ip lo w a n e  i lidok fiineu io- 
V;ane OTerty przy  d o łą cze n iu  kw itu  r.a z ło ­
żon e  w  F ilia ln e j K astę k ra jo w e j vy K rako­
w ie  w a d ju m  5 2 0 0  r ''a re k  w n ie ś ś  n ? ' - 6 -  
z m e j n a le ż y  d o  dnia 3 0  w r z e ś n ia  1 3 2 0 . 
d o  g a d z in y  12 w  tfAddie na M c a  D y re k to ­
ra  o tiręg u  sk a rk sw rcg o  w  K r a s c .v i j .

Si w e j c a n ',  w raz S
' ° j y .  P O ifc jsy r t i  n a  Tr;».5r.śi n J ic W a c h  i 
z ą o u e r z a c h  n « r ;» d  m e ;a
pąw w «|e.jas-:u iy js fz c d  lisayeu :
0 _/gJu«ą się na ubialc-r.ą p; i oz Władzę spR&Jaiy 
prC/flizyę. ‘  1

. OliSarrch informacjri zasięgnąć ir.oź ia w  D .yr^h- 
eys o iłrO T ii n lsar& oa lip rj w
1 ta a d iilrs i 5. PV w Alaćzorzc Siau i o ’ f

jj w  i B o c h n i .  , w  ,

DOM ROLNICZO-HANDLOWY
u t i M W i i y  j o h m i

Y o r a ia

Adres telegraficznych „ M ic m p a  T®r&sń»S 
Specval iość  : £373

*0 i uI I ,

II i(a W. BAOflWSIlcEO Tarnów, ul. Gkyszowcka L I
<So nahjrcla sa y .tó v .k ( :

111. Hislorya kośc. po Mp. 50 (opr. Ma. GO).
Ul. Masa oitolijza po Mp 10.
Fil. Mały katlbhizm e’em. po Mp. 10 (opr. V,p. 12). 
Podatek kstecli. dla starszych Ho Mp. 10.
Katechezy Biblijne elementarne po Mp. 50.
Szkice katechez, po Mp. sO (opt Mp. 60] 2291

Kwalifikowane zboża do siewu
z : k u p u ją  2S57

Z W I Ą Z E K  R O L N I C Z O - H A N D L O W Y
___________ Łwśiy, ul. 3. M a ja  16. >8. p .

i m i i  F r C l t « | r 3 s  "  

H U R T O W N I A  Z I E M N I A K Ó W
Specjalność: ziemniaki du siewu. 

P o s s ia ń  B e ? 5i «  w  35  <
4 w .  M a r d i .  4 3  2373 G e n lh iR a r s t r .  £Q

dostarcza każdą ilość niesortowanych 
s ie in n ic k ó w  j a d ą l c y c h  s io  sesiw u

z stacyj poznańskich i pomorskich. 

Najradykainiejszy środek dia cierpiących aa

P R Z & P U K L I N ^
Każdą c.ioćby najstarszą gurzap^Stiin® n a w e t  goy.: 
• ? t r a r / a  ant naskl nia pdmogiy, leczymy' zunełnii 
po osfbisrem przedstawieniu s>ę bez boleići i skute­
cznie bandażami no w ero patentów, wynabrko 
i prof. D r a  P a 3 k a S 'a  (Dyrektora szpit. św. Szcze­

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2218
Wielki skhd modnej oriopedyi i

Patenty we wszystkich państwach
p ro te z .:

M. TiL* ę^AfjN; Kraków, Starowiślna 36 .

aoŷ o - ‘ anOowj » L O ? <
Z  t i n i c a n  1 .  p a i c E s i g m i k a  b ,

Aąancya kom;- ^  gj S-ka z ogr. por.
KraiTfiw. iw. Jaaa 7.

u»kulcc;niit- bi,J;ie wszelkie zaku jna taw.irjw u firm iylko 
krakowskich, dla Kupcćw, Przeai^słowców losób prywatnych, 
aam eszkalycli poza Krakowem i tylko r.a Jc'i rachunek. Ró- 
wriifż zajm zwać nią będzie wysyłką kupionych towarów przez 
zakontraktownnCKO spedytora. Dla interesowanych odpada po- 
trv eba jazdy do Krakowa, straty czasu, ponuszc.ua kosztów 
i trudóy/ p idróży i pobytu w Krakowia. P oslm y Żądać d e - 
zw locznie wyczerpujących objaśnień orgar.izaćyl tego dzlu- 
łu naszego Biura. Jedyne tego rodzaju agencyn w Polsce.

Spółka z  ogr. por. W y Z io n u g e  a p e d y c y e  w s a a F M e g ^o i * o d z a | u .
Załóż, przt j : . Centr. org. roln.  Wysyłka towarów w wazach zbiarswycli ds ws:yst!;ich miast w PeLca.

Przowaz I ckspedycya mebii we własnych wozach meblowych
wraz z kcnwsj'am. — (Oli urzgdaików przosiodlającyeh sie eaay niższe).

Tel. J588 1777 Y. las i . i ? ‘ 8 yny n« Własno zanrzeai i auta.nnhile do razwnzu tawarów
a

Krałcćw, Wiśina 8 .1. p.
a a

JTriładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. carej. z ogr. od po w. w Krakowie. Rodakto- odpowiedzialny: Karol E o l e k s a .  —  Lnikaania „Głosu Narodu14 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


